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J)zie1nik poliłgczng, społeczny i literacki. 
„ 

PlłEfllUYERATA: 
Miesięcznie t Mk. 50 fen. Kwartalnie 4 Mk. .U feń. 
Za odnoszenie do domu. dopłaca się ID· ien. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. OO ~. I 

RmłakGya w \Jarszawie: Okólnik 5. OGŁ OSZEIUA w Królestwie Polsldem: 
ZmyCZilljlJe: OO ten. za wiersz petitoWi)' jednoszpaltowy (ea stronie 

łłdministra&ya :c. " frywańska · 18. szesć śzpałt). · 

br.artalnie 5 Mk. 40 fen. RedaiGya i Hdministra.Gya w Łodzi: Drobne: li fen. za wyraz, najmniej Ili fen. 
Dallesłane (po tekście): t Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
ilBkl'Dlogi: illO fen. za wiersz petitowy ateroszpaltowy. Cena numera. p0Jed1nozego • Łodzi 

i w Warsz1111ie 4 .kop. 
Piotrkowska 86„ 

. Rękopisów niezastrz~nych 'Redakcya nie zwraca. W dziale llanlllD\llYm: t Mk. za wiersz petitowy czteroszpafunvy. 

f IL IE: CzęstoahoJra: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; Płocic Admin. „Karyera Płock.", oraz w Sosnowcu, Kalisza, Łowiczu, Ł@mb i Będzinla 

lonnmikat · tunmki. łl11Bu11ia przftd d 
K-o:ns~poł, 17 sierpnia~ - GNwti.a 

kwałera d00-0si 16 sie~: 
lhnnuniia prze.żywa teraz cl:J.wile kryty;~ 

ne. Z :uwagi na d-0n.ies~:enia, otrzymane z Bu-
Na fronta-ch · boiowyclt 1lde wyid.anyło się 

nie ważnego. 
- kareszitu, -0raz na glosy prasy tamtejszej, lllie 

ulega najmnieji52.ej wąibpliwości, że gabinet 
Bretianu naglony będzie d!o powzięcia deey-
zyi zarówno przez dyiplOmatye:.mych p:rzedsta- Peteirs.bu.rg, rl sierpnia. W'iemci s~b g.e-
wlicieii ezwó:rporozumienia, jak i przez przy- ńeralny d-0illosi 16 sierpnia po piołoicTurl.n: 
wóOOów prądów n.arodowycll w kraj.u. Naci.sik Froott zoohGtini: Na pohKJ.m;i od Brzeżan 
łe<len i drugi j·est silny, tak dyploma:tycmy, n.a.a Zł-Otą Liipą nasze siły zbroj-ne o-bsadzily 
lak i agitatorski. COprawrla 7)jawiskQ to nie niektóre 'J?llll1kła na zachodnim brregu rzeki. 
jest byin;ajmniej ezemś nowem; dypfomata, Nieyrrz.yjamel ~l k-Oaltrał:alki i pO"WStrzy-
srojący u steru poUtyki rumuńskiej, przez ca- mał niasz d:alszy poohód. 
ły czas wojny napO!'!:y\kal na swej d!rodu już W okolicy ujścriia Zkl.tej Liipy clio ~ 
fyile przynęt i pogrórek, Illie decydując się je- wo1słci nas'Zie walieząc UJC:Zy'Dily wszędDe per 
S7.ICZe n.a zajęcie . definitywnego stanowiska. s4gpy. Przeciiwnik sta'W'ła tu ~ opór. 
Or;y- -Odwlekanie decyzyi jest -wynikiem wm- Nad Bystreycą ~runy miejscowość 
ściWÓści dharakteru owego d'Y1J)l'<>maty, ezy też Soł:otwinę i wieś M~ na· ;poludm0i~ 
~est następstwem chlodn-ej kalkulacyi, która zachodtle od Sołotwi,ny. 
·każe bemvziględnie zachować .osta:bn:ie ·· sl-Owo W 0okolicy Dcla.tyn-W:~tia. pod naci-
na dalme atadynm wojni, Dliełatwo to . 'Orzec skiem naszym ariepr.zyjaciel OOifnął się daaej 
stojącemu 2ldala. oibsex:watorowi, roanemu -W ku za@odowi. . ... 

.. Swycll sądaeh .na d-0niesierrla peln·e sp~ I . Na: zącl,ioome od linii. Wtlll'OOh~Ardze.. 
!Ilości. ~'ITliary p-Oill~Jti rnm~ef11o;?l0Staly lu~ '\V'(Jiskit':I18S°M.7fflęły •eaiy ~eg W7Ą5Ótt. 
dótYcllb.ś'r'tik:r§tymi; ~e dzień, który · .· . Pod Kirlh.Oą, w ()Jroliey . góry. Ka.pul 
&p'I'O'wadzi roZJWię.:anie zagadlkd tego .sfinksa, (19 ikbn. na pól!nocy od Eirh"ba.lby.) ogniem 
lllie zdaje się być juri; odlegly.rn. Pooieważ w naszym -Odparto ataki nieprz.yjaciela. · · 
~ ~ądź :razie p~em jest, że .Bra:tia:i:n . Po ut.kon.ezo-nam oibliiezeniu, ·ogólna :!rlo­
me będzie :p0<wOO'<>Wfil Slę W'llględaml uiezueui., , bycz wojsk generala B:rusiłoiwa .m ezas od 4 
lecz. kier.ować Dim będzie trze. tw'?, :realny ra: 1· lipca oo 13, .sierp. m:a, w eiągn operacyj do 
cbun.ek, Bflleżaloiby tedy ~ć pohlldki Z'do:byci.a riozbudO'W8illej. w ciągu. mny nmi. 
wawnętrm. e podoibnej :polityki :realn.ej i prze.- I nironiedki .. ·ei i austry:. ae:kiej oo PryPeei ·arż; d:<> 
~ ~OWQ p~ezególne .etaiI>! ~ które mo- graniey TU1ll'Uństkiej, pne'.dlsita:w.ila się jak na-
gą DIW:łlZyĆ IWl smli tycli <lóbliezen. j sllępinje: Jeńcy, oficerowie i żOłnierze (woj-

Co ztttem ezwórporwumiooie zamaro- l ska polowe, etapowe, tren,. perisooel. samitar­
'1Wl.<Ć :rooże Rumooii? Nie zawa~ą w nata:rRI- I ny i t. d.), dińala i karabirry ma:Szynowe. 
·nie zbytnio Olbietniee 'Pfl'Zyisr;lt~h 2rlobyC2iy te- ::!!. Armia gener~Ja Kaled1na: -2,384 rtfi-
rytOij'filnyrll, gdyż kraj, lOOcy w ciągu dwóch oorów, 107,225 żołnierzy, 147 dztal, 469 karaib1-
lat trwal w nemalności, nie da się µozyskać 7!.ÓW maszynowych, 146 przyrządów dlO nn-
dia samycll szans wygranej, o ile nie zosta- cania bomb i mim.. 
me mu jednocześnie udowo-dnione stasunk<>- ' 
wo małe ryzyko. Otóż przy pomocy jakiej re- 2. Armia generała Leczyicilliego: 2,139 
dulrey;i ryzyka ~ojennego agenci „entente'y" ofi:cerów, 100,578 żoł:ni-erzy, 127 armat, 424 
mogi!.iby usiłować zwabić Rumunię w zastawfo~ karabiny mamyn:01We, 44 ;przyrządy do .rzuca­
ne S!klla? Ociywiście, atutem w tym raz.ie jest nia bomb i min i ipl'zes:rlo 35 wiozów amlmi-
armia franeu:silm-angie1ska w Salonik.acll; któ- cyj1ny;Clh. 
:rej oioo:zyWa, tak częsfo zapowiadana i rów- 3. Armia generał:a Zaeha:rowa: 1,987 -0fi-
lllli.e ez~ odldadana, oez.eilmje. pono jedynie cerów, W/ ,24.8 żołllierzy, 76 d'Zial, 232 karaili!i-
rut wystąpienie Rumunii. Dtuigi atut - to ar- ny maszynowe, 1:A9 przyrządów difi rzucanńa 
m.1a 1'(}8yiisika w Be-ssarabii gotowa rzeko.mo bomb i m:iln i p:rzeszło 128 wozów amlllli~"i-
oo wik:roeae:nia. Owe r.osYdskie rezerwy- w clą- nych. 
gu :wojny nie-jedillokrotnie juri; co1nawda sto- 4, Armia generała Szmevbaczewa: 1,267 
sowane były gdzieinooej, gdiziie ;nie mo-żna. oficerów, 55,794 imlnierzy, 55 armat, 211 ka-
si.ę ~ beE nich °'być - wszelako ciągle je- rabinów maszyno.wy(:h, 29 przyr,ządów do rzu.. 
~ 9'oiją tam one, podobno każdej ·chwili eania: bomb .i mfa1. i 129 wozów amuinieyj;nych. 
goto'Wle ruszyć na skillienie Rumunii. Do t'fr- Ogółem: 7,757 ·oficerów, 350,845 ż&nie-
go d-Oehodzi jako irneci atut: dowóz· ·amuni- rzy, 400 armat, 1,326 karabilllów maszyiilo-
~. Jll"Ze: Ros!ę. W R''1:11lll~.ii ·na mocy do- wy.eh, 338 przyrządów do rzueanfa bomib i 
~dc~en wo1ny ob~e1 .wiadomo po_wsz.e.. min, 2-92 wozów amU!llfo)'inych. Prócz tego 
~e, ze brak amumcyi 1est rzeczą m~be1i- , zdobyło wieTuą li•cZJbę karabin-Ow, 30 wiorst 
preczną., ~o trz!' .at:i.ty, :przy poro.oo~ ktocy .. ~ j materyalu kolejk!i. po1owej, prtyrządy te.lefo­
„enten~ a ' . z::biega1ąc -0 P~~tąpieme ~o . .lJJ>eJ niezne liezne sklady antyle i i sprzęty pfo-
Rumunn,_ usilnie _P~zedstawic te1 ostatni~J ry- nierakie. ry 
zyJro W<>Jenne m:rmma1nem, . a sukoos me u- . . . . 
legająeym wątpliiwości. Zachod;,;i teraz py- Petel'Słmrg, . :7 file:rmia·. - yr1ellki w.tł:ab 
tanie, evJy w Rumunii istnieją jeszcze otwarte generalny donosi .~6 Slerpillila w_ieezor~m: . 
gtowy, które potrafiłyby zbadać ten rachu- Front za.clwdm: Sy.l:uacya iest aieZHll&-

.ook ściśle i sur-0wo. Należałoby ·sądzJ.ć, iż nrona. 
iadn.e sofizmaty nie są zdolne pozbawić -0d- Froo.t kanliaski: W Persyi od!parliś.my 
powiedzialnyeh dyplomatów prześw;iadczenia, ataik.i nieprzyjacielsikieh s<il zibrojnycl:t na za. 
ie przez .porzueenie ;neUitralności Rumunia po- chodzie od Kałaipasova (?) ;na P'J'~C'Wj'Ill 
stawi na jedną karl:ę cali! swą przyszlość na- zaehoozie od jezio-ra U:rnńa. 
rad<>wą ł państwową. Dla nar.odu, któryi·bez -·-­
·~ będąe oow;gząd o1oczonym obcemi· pl€>­
BJ.ionamj, ma dóść trudne zadania do spełi:tie­
Dia li punktll widzenia międeyaulrodowego, 
będzie to mwsre · irzyki001, któreg-0 ;przeni­
gdy nie zmnrejszy zacta.a wymowa agientów. 
dyplomatyeznycll. · Nawet najnowsza ,odmia­
na- przynęty: że Rummrla może jeszcze nara­
xie odwlec swą decyzyę i wystarczy tymcw­
sem, gdy zezwoli. jedynie na przemarsz wo-jsk 

' · ;rosyjskich, w nieWin ni•e zmienia sam>ej istoty 
&prawy i iloo.iosł-0śei de.cyzyi. Rumunia sama 

· zrebtą stanowi o swy.ch losach i obierze dre­
sę,· Wóna ~· Efię· ~ n:aja.wOOdme]srą. 

Paryi, -18 ~a. (T. WL). - UnęOO­
wo doooszą 17 sie:i,>llia po pomdlni'a: 

Na fr'oocie nad Somme w ciągu nocy nie 
. przedsi~braiti ·Nfomcy żadnego kcmtrat&'lnl. U­
.r:ządzalifilny zdobyte staa:iow]sika. 

Walka artyłeryi tr.wa, szczególnie gwal­
. · townie na ;półn.0<cy od Ma.11.zepas i w odciWku 
.Ba.lois en Soo.tem<e. 

Na reswie frontu n.oe minę1a spok-0jnie. 

Kom unikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa­

tera GlóWlłta donosi 18-go sierpnia: . 

W schodni teren walk: 
:Front wojsk gene-rala-jeldmars~lka 

Hindenbwrga. 

Nie Iieząc malyeh, Iooz ożywionych po­
fyezek na zachodzie od jeziora N ob e I, 
które nie zostały jeszcze ukończone, miały 
miejsce tylko nie nieznaezące starcia OO.­
działów przOOniOO. 

:Ji'ront wojslc generała kawaleryi t'l/r­
oyksięcia Karola 

Na koncie armii generała hr. B o t h­
m er a wojska' t 1l re e kie odparły ro­
syjskie oddziały atakujące. 

W Karpatach po-więkS'Olono S'llk­
.oos :na St ar ei Ob czy n ie. Wzięto o­
~ło 200· jeńców i zdobyto wiele. kar.a.bi~ 
'Ił.ÓW maszynowydi. 

Zachodni teren walk: 
Na póln-0ey od S om me nieprzyja~ 

tiel kontynuował w dalszym ciągu sw~ wy­
siAi bez W2lględu oo. eięme ofiary. An­
głi~y U!iyli do tego lioznyehn&wyehdywizyj. 

W wygiętej naprzód części naszej linii 
na pólnoonym - wschodzie od n ar d. e­
eo 11. r t wailezono zaciekle i jak dotyeh-o 
czas, bez· reznltatn. Dziafahwść atjylc;cyj 
jest bez przerwy bardzo gwałtowna. 

Na prawo oo M o z y atakował p:rzeci­
'W1lik Vi'ieezórem na srerokim .fr{).neie, po­
między fortem T h i a u m o n t a lasem 
C h a p i t r e, jak rówm:eż wielokrotnie w 
zachodni~j ezęśei góry lesistej. 

U wsi Fł e 11. r y walka to-ezy się jesz.. 
cze, pozateim sztam! uiepr~eieh. został 

wszędzie złamany. 

Dnia 16 sierpnia m pomocą) ognia o­
bromiego zmuszono d„o IądowMria pod N e­
s I e d.wu:płatowiee franooski. 

Bałkański teren walk: 
Po daremnych atakach Jrnalfoyi, w o-. 

statnfuh. dm.iOOll. wojska sprzymierzone ~ 
stą:pily··ao: ·konirnata~ia. 

Po walce z serbską ~izy~ majski 
zajęto F h r i n ę. · 

Latawee niemioofde ata.lro11mły z po-. 
wodzeniem rosyjskie lrontriorpedowoo i ł&> 
d'Zie podwodne na pQ:no.enym - lf'Sehod~ 

od Karaburuu.. Na południowym - r.aeh@dzie oo Ma r-
ł i :np n i eh powiodló się im naszą przed- " 
nią linię weipchnąć na nieznaemej szero- Resyj8Jd Jrom:unikat mędowy, .z dnia. 
kośei do bezpośrednio za nią polożonej, 11 sierpnia wieczorem, głosi o zni.guzenin 
nat"Omiast na póbl-0.cy od P.o zie res i pod Monastef'ZYskami j'edneg6 batalionu 
be.3p@śreiin.io D.a zacltodzie {ld lasu F 0 11 r- niemieckiego reoorvrowego :pnłfill pieclioty 
re a u x zostali eni gła:!Ni:o 'od.parci. Nr. 3, za pomocą ogma karabinów maszy-

FrartcD:zi znown przeslillęli swe ataki no.wy-eh i op1W.cerzo:n.ego sam.'3chodu. 
li.a godziny no-cne. Okol-O północy maezne Wbrew te:m.11 stwim-dzmro, iż p~ op.e-. 
sily uderzyły na stanowiska nasze pomię~ I racyj tyck. batalion :9t'~i:R tylko wogóle 
dzy Guillemo'.llt a Mau.rep as; zo- I dwóch raIDHyOO.. 
stały &ne odparte barizo krwawo. ! · Naezelne Dowodztwo WojskowG 

Komunikat austryaekl~ 
WIED~. Urzędowo donoszą 18-go dniach JM')niósl tak d9tiwą klęskę, li 

sierpnia: wczoraj zaeh'Elwał znpelD.y spok®'j. 

Rosyjski teren walk. Na ironm w4lyi~Jdm ~!'lane Słi 
Jl-ront wojsk gene'l'ała kawaleryi ar- sku.teczn.e wyeiOOllki. 

cyksięcia Kardla. Włoski teren walk: 
P9dczas mobywania, gócy St ara Nieprzyiacielsłd ogieii chiałowy na 

1 O b e z y n a wojska sprzymierzone zabrały nasz nowy tiro.nt w obrębie 6-Qryeyi trwa 

I
. 200 jefteów i dwa karabiny maszynowe. dalej. Pom OOp&rlym ~Jdem Wtocll@w 

Na „południe od R or o ż a n ki bat.a- I na ~na :M ~onwwy ~6-d od S a 11 

1 
liony austryaeko - węgierskie wyparły .nie- q. :r a tł 0 d i M er 1tt ~ nie ~ do walk 

1 przyjaciela z :rowu. czołowego. I pieehoty. 

B• zmiuy. 

W@jsb. eesarsko - otłomaisłde, wal- j A....,.,.,,i;..,,.·1r~ t.a..""' ""~· 
~ł l- L..- D tL J'.~Jm.ac"r.>A.ł 'lt'JI. u!l wa.~. 

~,e przy llrnlu gmie-!"a2.il. .!U. D0.:nme~ 1 

odparly próby atak6w niepnyjufolmeh.. 

1

1 

11~ wojsk generała-jddnut11·~ 
_H in4e--ttln.tlrga. 

· Na ko1ł.t;ie gene:rnla. - p:ulk~wniłi:a J 

1 
B~cllm - BrmoHego pnreeiwnik w ostatn.icll . 

~pe& ~fa ~ ~n.eralnego 
~ lf o~fu·. 

~~).: • pGNtmik. 

I 

iNa froncie· Sómme była czynną .arłyleeya 
iD.8SZa i s:k:ierowala obsrem.y ogień niere-Lęey 
na urządzenia niepm;ytiaciela. DzaalałnOOC!i 

· piecl1-0.ty- nie było. 

Liiez;ba wziętyel;t przez nas ·W ciągu dnia 
wczorajszego na pMinocy od Somme n:ie:r.!!illo­
nyeh ?eń.ców ~esi · przeszlo 200. Zdobyliś­
my 5 kar.a binów maszynowycll.. 

Na pezostalycll f.ronłach 71WYkły ogień ar-
małni. . 

lmmtkaty 111Dłmlll 
l L&ndyn, 18 siei:pn:!a. (T. -.ł.). -· ~ 
i 1rwatera donosi t7 ~: 

I W wyniku walk oota~ noey ~ 
! li'$my napmś.d linie na..~ IW. ~ i pi> 
! luodnrowym zw~ rui ~ 
I 

I
' Na za~ OO. JMti mooyl~ SOC 

yareów mwŚ'W ~· 

I .......,. 



'"""" - ·----·----- --- - ~--------- ------·--··-·---.----· -- -----------------------·--- ----~-~---- ·- _·- ----·-~----- ------.-,,- -· -

Londyn., 18 sieriaia. (T. wl.). - Glówna 
kwatera donQfli 17 sierpnia: 

O O D Z I N ·~ . P · o . r; , s · K :t: 

barlili. ,a górnym biegiem Seretu. trwają bez 
przerwy nieslyehanie gwałt-0WIJ.e atm lewe­
go sknydfa rosyjskiej armi-i Sacharowa. Po­
między :miej&cowoścfami Pe:oopelniki a Pe-

pogróte.k, zawi.era ono 
u'Q}iżający nacisk. 

Paryż; 18 sforpnia {T. wl.). - Jak dono- 'r Nie zda.fe ~ię, by, Ameryka, 
si ,,Matin" do obozu w Milly przybyły .n-0we 0 zaanektowanrn tyc.n wysp Mi 

Nocy ubieglej, oraz drisiejszego rana wy­
ko-na! nieprzyjaciel caly S'Zereg :00.ecydowa­
!lly~h k-0nltrataków na pótnoonym zachodzie 
od Pomeres na szerokim froncie i pniy pomo­
cy 7!!HH':mycll sil. Do ataku ruszyło sreść sze­
regów ;pieehoty, comęły się jednak wśród cięir 
kim iS'tret Dziala i kaTabiny maszynowe wy­
rządzil'.y ogromne spustoszenia. W iadinym 
punkeie nieprzyjaci-elowi nie powio-dło się 
wtargnąć do naszych linij. 

l njaki Rosyanioe ruszyli na.przód w nieprzer-

1 

wanych szerega-cb s;;turmującyc~ Straszny 
ogień ob:r-0nny artyleryi niemieckiej i au­

t stryackiej wyriądz:il Rosyanom niesłyehanie I ciężkie straty pod Łapajowem. Rosya.nie, 
I którym się powiodło wtargnąć do naszych 

w-ojska rosyjskii-e. · dek odmowy ze strony Dn:nli. ws 
. . , . . • . liczyć się należy z możliwością ~a 

Na północm.ym wschodzie oo Baz'(l>ntin 
obsadziliśmy mniej więcej 100 yardów nie­
przyjaeielski-ch rowów ochro.n.ny.eh. Kontrafak 
rosW odparty, przyczem wzięto jeńeó'W. 

Poza naszemi ltiniami w pobli'ilu Pozie-­
res wstrzelono laitaw.i.ee niemiecki. 

bałgUski. 
L-0 Ha.Yre, 17 sierpnia. - GlÓW'Ila 1:·;..a­

tera donosi 16 sienpnia: 
Dzisiaj pan.owała bardzo oiywiona dzia­

łalność arlylery;i pofo.wej, oraz dział rowów 
oehronnycll w akoliey Dixmuiden. 

Komunikat wroskt 
R...'rylll, 1'7 sieI'l{)nia. - GlóWIIB kwatera 

aonosi 16 sier:pnia: 
Na Kari~ i na o.bszarz.e w~rz na 

~hód od Goryeyi trwa gwałtowna wa1ka. 
azilli:owa ł akeya przy pomocy bomb. Ataki 
naszej piechoty oddały nam w posiada;nie 
rowy nieprzyjacielskie na z.hoczaeh Monte -
Pooin.Jm. Na pó:t.noenym skraiu Kn.rsm, oraz 
w okolicy Sa:nia CaJ.ha.rina i Sa.n Ma.reo i na 
~chód od Gorycyi. Zabraliśmy nieprzyja­
eiel-Owi 353 jeńców, w tero 1~ offoerów. 

Na powstalym froncie odparliśmy zwy­
kłe pomniejs:oo a.taki nieprzyjaciela. 

Na p'.faskowzgórzu Sehlegen oddziały na­
~ w gvmitownym ataku zdofały w.targnąć 
oo kilku :rowów nieprzyjacielskich na zbo­
C2:aeh Monte l\fosciagh. Wzięte p.od gwałto­
wny ogień artyleryi nieprzyjaei.elskiej, po­
wrócily one bez przeszkód na sw.e sta.nowi­
ska, zniszczywszy upr.redni.o urządzenia o­
bronne. nieprzyjaeiela i wiodąe pevmą liczbę 
jeń.ców. 

Nasz.a eskadra na.powietrzna, złożona z 
14 samo>lo'iów systemu Caproni w towarzyh 
stwie neuportońskich samolotów gończych, 
zaatakowafa wczoraj drogę żelazną i urzą­
dzenia wojskow.e w okoliey ważny.eh dwor­
ców kolejowych Prebaeina i Dornberg. Sa­
moloty nasze rzucily w upatrzone cele· 90 
l>.omb minawycl:i i okof.o 2 i pól tonn silnie 
wybucllowye'.b. materyałów. Osiągnięte wy:D.i­
ki byly z pozoru bardzo znaczne. Samoloty 
nasze, jakkolwiek wzięte pod ogień licznych 
bateryj oehr.onnyeh powrócily ws~ystkie do 
swych. podstaw operacyjnych. 

llr~JRtośc nmdzfn cesarskich. 
&rlin, 18 sfol'jlll.ia. (T. wł.). - Oficy.al­

ny ob.chód 86-ej rocznicy urodzin cesarza 
F~ Józefa ro~ocząi się w Berlinie 
dzisiaj raM mooz.ys.tern nab>o~eństwem w ko­
ściele §Jw. Jad·wigi. Na nabożeństwie tem byli 
obecni li.mmi przedstawiciele kolonii .austzya­
cl.to - węgierskiej z posłem amstryacko - wę­
gi-erskim, ks. Hoheinlohe i jego malżofilką na 
czele. Ze strooy niemieckiej byli obecni kan­
clerz państwa, sekretarz stanu, dr. Helfferkh 
i millistrowie Breitenbach, Trott z.u Solz, jak 
róWl!lież sekretarz stanu Jagow i podsekre­
tarz st.anu Zi:mmerma!Ilil. Z pośród dyiploma­
tów IH•między innymi· byli obecni: ambasador 
itureeki, posel bułgarski, posel szwajcarski, 
ambasadoc amerykański, Gerard, poslowie 
Bawaryi i Wiirtembergu, jak również człon­
kowie poselstwa chińskie.go, oraz przedS'tawi­
ciele inny.eh misyj uwierzytelnionych przy 
dw-0rze c.esarskim. Ze stmny wojska widzia­
n-0 komendanta miasta Berlina gen. Boehm, 
prócz tego znafazlo się również wielu 
9fieeł'ÓW austryacl:ich i węgierskich, oraz pe­
wna iłooć żołnierzy, przebywa:jąeych w tu­
t(\iszyeh lazaretach. P<l przybyciu glówn:odo­
wodząeego w Mar.ohił, generala putlrn\vnrika, 
Kessel, zagrały organy, poczem rozpoczęła 
się Msza św. Uroczystość zakończono śpfowa­
niem „Te Deum". 

Bdznaczanir. 
Berli·n, 18 siel1P'nia. (T. wt). - Jego Ce­

sarska. Mość w uznaniu odniesionych sukce­
sów w walce lodzi po<lwotlnych odznaczył ko­
menda:llta ło,dzi podwodnej, kapitana por-ucz.. 
Irlka Waltera Forstmaruna, ordeTem „Pour le 
Merite". 

Kapitan - porucznik Walter Forstmann 
:pokonal dotycl:l.ezas niemniej jak 100 okrętów 
niepreyjacielsh"ich ogófoej pojemności 260,000 
ton, w tero wiele okręmw W-O•jerunych. War­
t-Ość zatopionych przez niego 01.1ęt6w, można 
ooeilić co najmniej na OOO mnionów marek. 
Kapttan - poruc-mlli F-0rstmann wstą:pil do 
macymarlri dnia 7 kwietnia 1900 roku, a w 
droin 10 kwietnia 1911 r. awansowany zostal 
na k~_pitana - porucznika. 

z łrn1tn taliI:yJstle~o. 
Wfodqń, 1B sierpnia (T. wt). - Wojen­

na kwatera prasowa donosi: W ceni.rum 
frontu galicyjskiego, jak również na poludnie 
od Dnie:stru w ogólności panuje spokój, na­
tomiast w okolicy })O-miedzy odcinki.em Gm-

przednic.h rowów, zostali z nich ponownie wy­
parci za pomocą świetny-eh kontrataków 
naszycl:l rezerw. Natarcie na Lwów nosi~ 
lo oznaki szczególnej gwałtowności i za:eię­
tości. Nieprzyjac~el prawdopodobnie chcial 
szybk-o i za wszelką cenę sprowadzić dBey­
zyę. Sprawozdawca z :prz'e'biegu wfilki d:onu­
szą o bardzo ciężkich stratach rosyjski-eh w 
iPrzecimeństwie d-0 niezn:ae.znyieh, poniesio­
nych przez obrońców. 

Jnsssu tmuaUd" o svtnacyl 
Sztokh'lllm, 18 sierpnia (T. wl.). - Oma­

wiając sytuacyę woj.enną, „Rusk. Inwalid„ 
pisze: Walki toczą się wzcRuż cru:ego frontu; 
meprzyiiaciel Brusil-0wa oka'Luje zwiększają­
cą się dzialalność. Szcz-ególn.ie w okolicy 
Stoehodu wykcmywane są stale kontr.ataki, ,, 
wspforane przez latawce, specyalną broń, 
która dzięki licznie rzucanym hombo:m równa 
się cigniu artyle:ryi. W ogólności wysiłki nie­
przyj-aeiela pozostru:y bez skutku, leez stale 
{)kazyw-runa jego sila zaeze'P'J:lft wska~uje, <iż 
przeciwnik pokonał już system Bru.silowa. 

Sń'atv rnsviskit. 
Wiedeń, 18 sierpnia (T. wł.)-„Neu­

es Wiener Journal'" podaje ostatni wy­
kaz strat zestawiony przez kijowski u­
rząd centralny. Straty Rosyan według 
tego wykazu wynoszą 4,000 o:ficerow i 
600,000 żołnierzy. 

Sztokholm, 18 sierpnia (T. wł.). -
W Petersburgu wykryto sęnsacyjne nadQ 
użycie wśród komitetu opieki nad 10-
dzinami poległych ŻOłnierzy.. W aferę 
tę zamieszane są damy dworskie. oraz 
najwyższe sfery rządowe. Znaczny fun­
dusz towarzystwa dobroczynności znikł 
bez śladu. Prawicowe sfery arystokra­
cyi zarzucają pani Stiirmer, iż wre ena 
oo najmniej o tem, gdzie podziały się 
pieniądze Krąży pogłoska, że żona pre· 
zesa ministrów przywłaszczyła sobie te 
pieniądze. Chodzi tu o kilka. miHenów 
rubli. 

Kopenhaga, 18 sierp@iia (T. :m.). - Z o­
ględnych dooiifraień dzienników rosyjskich 
·wynika, że w oddalonych okręgach Rosyi po­
łudniowej, w duiej części Syberyi, Turkifl­
s.tanu, oraz okręgów Uralu i Donu, naleiż.ą­
cych do najiyź.ui-ejszy.eh e:zęści Rosyi nastą• 
pil zupellny nie.urod~j. Luooości tamtejsz.ei 
zagraża gMd. Br.ak roł>ołilik-ów utrndm.a 
:wszędzie :pracę na roli. 

Sztokholm, 18 sierpnia (T. wt). - Ofi­
cyalne komunikaty rosyjski<:: twierdzą, że p-0-

nowny z&stój na froncie gaUcyjskilim wskazu­
j:e, iż austryacy na drodz.e do Lwowa skon­
centrowali ogromną masę wojska i, że z t-ego 
powodu prvelamanie o-poru, nawet uwi.eńezo­
ne zajęciem Lwow<i, ni-e opfa.cilooy się ze 
względu na straty w ludziach, jakie by stąd 
powstaly. Lwów posiada W•ięcej maezenie 
polityczne, natomiast nie posiada żadnej war­
tośc-i strategiewej. 

Berlin, 18 sierpnia (T. wł.)-\V prze­
ciwstawienie do niezwykłego spokoju, 
jaki panował dotychczas, po 16 sierp­
nia ofenzywa nad Somme przeszła znowu 
w gwałtowniejsze stadyum. Anglicy i 
Francuzi pomnożyli swe ataki po ob-u.stro­
nach Sommy. Pomiędzy Pozieres i la­
sem Fourreaux, po zupełnie beznwocnych 
natarciach angielskich pod osłoną nader 
silnego ognia artyleryjskiego, pomiędzy 
Tiepval i Clery nastąpił szereg ataków 
angielskich z równie ujemnym wyni­
kiem. Do nieudanych szturmów przy­
łączyły się ataki francuskie na Guille­
mont i Maurepas, lecz te zakończyły się · 
zupełnem niepowodzeniem i przyprawiły 
Francuzów jedynie o olbrzymie straty. 
Podobny charakter posrndał.v również 
bar1:lzo zacięte walki n& południe od 
Sommy. 

PrzB&lWkB pommaosm WOJSKO!IBJ. wyspy St. !h~i:1a~. D.ania_ nrejedń" 
H 

00 18. · . (T ,1 · _ nie mo: ła. nyc, J'.lz w~~tą~a1ęt:i. w. war,"· . 
a,a, s1erpma . W .}. . Prasa Jez·e11· ni'e"'Z"-"'S~J'1 un1J•riHł'.o "- .o~t·. „ .. ,.„o.··.„ ... ~ 

angielska dowiaduje się . z Sidney, że 1 ,.'r • t; ._p··b;z-~p'i-''ać :~ ·~„ 1 ~v. c;łat,l\~eJi". 
polityczne stronnictvvo robotnicze urzą- c lWl~ 1'. ł n,,,-c\Jn::: "n::;1u 1. 1 ,~'TO''e'a'n~y. ą.cZil.le.c ... •.c 
d ił b . t t . . . . "'sua.nrn o 'r ;;, Jv " ~n!.· .emu nrzt.,;. 

z o ze rłł:me. ~ro es .n1ąc. przemw za- : d' . m.--.~arstw Yrnjujac · h .l:'./q> 
prowadzen_m;pow1_nnośc1 w9Jsko"!E'j, cze- Je J~o .z iu.D-.'lii. Da ~· Y_C · ~r~t 
mu s·;rzecnv1a s1e 1udnose. W H b rt dneJ sytuac;y. a.. . m~ )est Jarre 

1 • • 0 a O'dyby odr bm~ '!1''.1.;Jrn fior.meazv d ''" gwarectwa zaprotestowały również prze- , '"'• · _ .. '. 'J: _.ri„'~,~i-; 
1 

·. ··n· -_ )\'o;;c„ 
ciw projektowi o powinności wojskowe• i ~m kam~e„:ami 0: 1·~.1 ·~;~·~~ni. .. YP!lłnl 
a delegatom robotniczym, ktor.zy zt ! ?w sądzi, ~c .n~F~ 1~L:;ZB mebezp1ecż 
chcieliby w p. arlamenoie. głosować za 1 . .,,two obecme JUZ rn1 nęłd. . .·· 
projektem, grożą odebraniem mandatów. _ · n&i -

-- Mg;lillrn. · 
Zbnie anstrnUisk~e. t , H~ga,. ~8 .,sieron~~ (T. wł.) - . 

Lo.ndyn, 18 sierpnia (T. wJ:.). - „Tirnes" ! dynslc: :' T:?·es' _don?"-1: ż~ . w B~ist 
.otrzyma! z :Melbourne depes:(lę, która glosi, że ' zdar~;ył,y . ~ię . .vypa~h.l • d,,,umy. Zar 
minister Hughes d-O'Il!iósł, iż p;owfodfo się mu pon'i ala .J t.ż liczne ofiar;:,;. 
wy.nająć i·eszcze OO par.owców towarowych do ~-4'~~' 
pmewozu 7lboża .aUlS'tralijski-eg;o. 200,000 tonn 
pszenicy, sprzeda;uej ;państwom kcralicyi mo­
gą być wskutek tego po znacznie uiżs'Lych ce­
na.eh dostarczone1 aniżeli zamierzono. 

Sofia, 18 sierpnia. (T. wt).-„D:niewnik" 
don.osi, ii w radzie ministrów Radoslawow 
udzieill wyjaśnień w .sprawie polożen.ia ze­
wnętrznego. · Powiedział on między fam.e:mi, 
że obeenie Buigarya jest bezpieczną przed 
wszelkim napadem z zewnątrz. Położenie 
, ogólne Jest dobre J są widoki, ~ stanie . się 
jeszere lepsz-em. Również pod względem 
:zaopatrzenia armii i ludności, kraj j&:.'i: do­
brz.e zabezpioozony~ Zbiory t-egoroc.zne są 
więcej niż zadawalająoo. 

Poselstwo nlemłeckłe w sem. 
&Ra, 18 sierpnia (T. wl.). - Sobranie 

przy(ię!o wnfosek o bezp!atnem -Odstąpien.iu 
terenu pod bm:fowę poselstwa niemieckiego 
w Sofii. 

narada w Rumnnn. 
Bub.reszt, 18 sierpnia (T. wt). - We­

dhig doni>SSh:mia dzie1miłka „Steagul" w dniu 
wcrorajszym toczyły się w miniisteryUm woj­
l!lY ll:arady, :w który.eh brali udział pr.eoos mi­
n.istrów, g.eneralny sekretarz mi•nisteryum 
wojny, d-0wodząey III korpusem armii, oraz 
rosyjski ata-ehe w:0jsk-O\\'j7, p~ownik Tata~ 
rlnew. 

Bem, 1'8 sierpnia. (T. wl.). -:-:- Dzis~aj ro7r 
po.częly się narady pomiędzy depufowa-nymi 
rady związkowej a rządem niemieckim w 
::;prawie wywozu i przywozu. Codzienni-e OO.. 
bywać się hędrtie jedna narada wszystkJ.ch 
deputowanych. Jednoeze§.nie toczą .się na:ra­
dy p.odkomisyi w sprawach poszczegól!Uych. 

K4'-penhaga, J8 sioerpnia (T. wt). -
Wszystkie strom1ktwa są zaskoczone osobi­
.stą interwencyą króla duńskiego w obecnej 
trudnej sytuacyi p-01itycznei. D-0 1nterwen>lyi 
tej naklonił lrróla · zamiar S'_Przedama Amery­
oe wys.p zaeh-Od.nio - mdyjskkh. Wszystkie 
sir.onnfotwa liezyly ju.ż na odloreni-e decyzyi 
w sprawie sprzedaży przynajmniej aż do u­
ko0ńczenia nowych \\'Yborów w listopadzie, 
pcmieważ wymiki ostatnich poułny.ch obrad 
stronnictw lewi:cy i konseuwatyst-Ow nie do­
pU!Szczaly iJJlilego rozwiązania. Ponieważ krok, 
uczynfony przez króla, byl z.ajzupelni.ej nie­
spodziewany, przeto s.tr.o.n.niciwa nie miały 

jeszcze cza-su na określeni'€ sweg-0 stanowi­
ska wzg1ędem prop-0zycyi utwor:renia mini­
steryum zbforowego, w którem by1iby repre­
zentowane wszysflk.ie stronnictwa. Demokra­
ci - · sooya1ni, sfa.n-owiący sitram:rletwo rządo­
we, wy.powied!z;ieli się juź wcześniej za utwo­
r.reil'i:em podobnego mi111isteryum; rad:yUrali bę­
dący równieli odlame:m st:ronniclwa :rządowe­
go, pójdą niewątpliwie za nimi. Stronnictwa 
lewi-cowe, poparte przez ko.nserwatystów, do­
magały się nowyeh wyborów dla powzięcia 
decy"Z)'i w tej sprawie, czego jedinak król chcę 
rmiknąć podczas wojny. W piątek i sobotę 
strooo.iotwa odlbyły posiedzenia, na h-tórycll 
o:kreślily swe przyszłe stanowisko. Sytua.cya 
uważaną jest za nader poważną. 

UtwoE?.one w K-0poohadze „Towarzy 
studyów dtla socyalnyeh następ-stw w 
wydało właśnie swoje sprnw<YL<danie p 
cone sfr<l!tom ludzi spowodowanym przez 
rrę. Towarzystwo ma zadania ściśle ;na 
i bada'D.ia jego woln-e są od wszelkieh ·· 
tyczuy0h i 1r1arodowych Uip-rzedzeń. Je!l:eli 
riiki jego (}blicze:ii są niekiedy wątpliwe · 
chodzi to jedynie z braku auten-tyeznych 
teryalów, które z koniecwości trz;eba 
pić przybliżonymi rachunkami. Wstęp spl"~~·c 
wozda.nia po4'1osi, że obłiczenie strat w 1~ 
dziach -obejmuje nieitylko bezpośred!uie stri{i'" 
ty wojenne ale takie śmiertelność wfil'ód jeilł" 
ców wojennych i wśród uchodfuów, s. · ·· 
wśród cywiLfJ.ej ludności .spo".vo<lowane ..... . 
padkami wojennymi i zmniejszeni-a licz])y ~·· 
rodzin. ·;· 

Co się tyczy beZ:pośredmicll strat ohiieztF 
nia odnoszące się do entente są następ;uljąeej.L 

zabici · ranni razem 

Belgia 50,000 110,000 100,000 SS,~· 
Anglia 205,000 112.000 717.000 154.S®f 
Fran.era 885,000 2,uo;ooo 3,ooo;ooo ~oooC 
Wlochv 10.5,000 245,000 350,000 · 73,50W: 
Rosya · 1,498,000 3,820,0005,318,0001,146i0QQ~· 
Sel"bia 110,000 140,000 2.50,000 . 42,~~r 
Razem 2,853,000 6,942,000 9,795,000 2,082,00ll~; 

Z eyt.r ·powyższy-C"h najautenty.cznfojsze ·~~ 
odnQiszące się do Anglii, gdyt wśród moc.ar$twl 
czwól'lporozµmienia tylko to państwo oglaszą1\ 
d-0kładne ·cyiry.stvat. Tume obliczenia polegają'\ 
na roZimaity.ch kombinacyaeh i - jak podnoofi' 
sprawozdanie . - podają zaws~e przyibliżone·~ 
minimum. Cyfry włoskich strat są za nizkie r~ 
'{>rawo.podobnie 'Przestarzale. Udeim.a olibrzy.: . 
mia różnic.a strat :Ang1:N i Franeyi, a w Rosyii 
nieproporey•onailin1e wysryka li.wba inwalidów •. ' 

Okazuje się zatem, że wedJ:ug najniimydt., 
-0bliiczeń en:tente'a utracifa 10 mili.on.ów iud'łli/ 
Jest tu cyfra bardzo ;poważna, która ruie m~e 
pozostać bez wpływ.u na ekonomiczny i go.Spe.: 
darczy rozwój tych krajów. · 

Ol!hrzymie zużycie ludzi podczas wojny. O. 
hecnej i.wrócilo uwagę ek001omisrtóW i staty• · 
stów, którzy rozpoczęli juri obliczenia celem 
zbadania ubyth."-Ow ludności '.Przez wojnę wy­
wołanyeh. Chcąc w przyszJ:ości ocenić szkody 
wyw'°lane wojną, nale7.y zestawie zaludnien.i'e 
świata przed wo1ną z jego zaludnieiniem. J.l<Ef· 
jej iłkończeniu. Dokonać tego zestawi.enia bę­
dzie można na ;podsrtawie urzędowych spisów 
lnd·ności, sprawdzeniem zaś ich wartości bę­
dzie, <Jbok sumy zmar!yieh w · międzyczasie 
śmiercią naiuralną, ogólna cyfra poległych; 
przytem uwzględnić trzeba będzie i Hość 11-.' 
rodzony-eh w czasie woj!!l.y. Jest to jednak W,~ 
maeinej mi erze· zadanie .przyszlośei1 zwla~! 
cza, gdy mowa o powojeThllym spisie ludn-OŚeĘ'. 
W Chwili obecnej natomiast stoją pmed stafyi" 
stykami dwa zadania: jedno sporządzić cyi:ij? 
zaludnienia przed wojną, drngie sk:rup~ 
zestawić ubytek ludności w d-otyelt.ezasowyi!l; 
okresie wojny. Ta druga p.raca powillil11 bj! 
ciągle kontynuowana, ai do U!koń'C'relrli' 

wojny. ·• 
Dla ikwes.tyi pierwmetj rozp-onądza.rny i<@: 

dzisiaj konkretnemi cyframi. Woole osta:bni~ 
go komunikatu „Jour.nal des Debats" uko~ 
czono -0be.enie rozpoczęte przed laty obliczał! 
nia ludnooci na świecie. Wadą tyeh zesta ,...., 
ze względu na cel wyiej waka:z.any, jest ., 
poehodzą one z czasu nie beZJpośredni~ 
przed w.-ojną, ale są o kilka lat wicześ · · 
Jednakże trudn.~i przy takiej praey . 
dowolie się i tero, co jest. Przyjdzie zaś to t~ 

Ko·penltags, 18 sierpnia (T. wł.) - latwiei, że materyal li-cmbowY przynosi bal'~ 
Według doniesienia „Extrab1at'!et", je- wiele i bardzo eiekawyeh fak:tów. I.i! 
den ze· współpracowników dziennika Oto j.a!lro ogólną sumę.dla calei ikułi.~ 
swkho\mskiego „Dagens Nieheter" od- skiej podano 1,800 milionów ludzi, :z. ~o,t~ 
był w Kopenhadze konterencyę z pewnym kolo 910 milionów, a za.item nieco \'\Yęce>J Ął 

Londyn, 18 sier.pnia (T. ~.). - Biuro dyplomatą, któref!O sta.nowisko da1e mu polowa miesili.a w Azyi. Przyczyną tego i~ 
Reutera d-onosi: Oczekiwać naleź.y wkrótce możność wypowiedzenia się o po1itycznej swzególniej gęste zaludnienie In.dyi (300mł~ 
og!oszenia dekretu królews;kiego, mającego sytuaoyi Danii w całej jej rozoiągłośm. i Chin (400 mil.). Trzeba jednak zaznaczyć;..~ 
n.a celu przerwanie . wywozu do Szwecyi Dyplomata ów powiedział m. i., iż spra- eyfry dla wnętrza Chin i l}bsz.arów gó 
wszelkich przedmiotów codziennej potrzeby, wa sprzedaży przez Danię wysp z-0.chod- Azyi środkowej są tylko przybliżone, 
których wywóz dotychczas nie byl zabroni<r-1 nio-jndyjskich stała się aktualną wskutek zem mogą co do nich zachodził pewne 
ny. Jednocześn.ie wojskowy urząd handlowy obawy ze strony Stanów Zjednoczonych, ne naw:et różnice. Podobnie. i dla A 

I wyda ogólną licencyę na pozwolenie wyw-0-

1 

że wyspy te podczas woiny lub po jej podano szaeunk-0wą cyfrę .60 mHi. ·.·Qi. n. -0.: 
zu przedmiotów co-dziennej potrzeby za przed- ukończeniu mogłyby przejść w posiada- Euxopę zamieszkuje 400 milionów llll l stawiiemem gwarancyj kom.isyi handlowej. nie jedne~o z mooa' stw europeiskich. ców, Amerykę półi.llocną i poludlliow-

-.-- w wvstą;pienm Ame.n;ki mem.a. ted;v i. vni.ęte 180 .lD'i.. Ałnkę 1Ql milł<ln ... · 



:o:; 

·' Gd}' ~ ~ro~ eyfrt,tu,}>~:! daw­
·~·•D.ip: ipółowjID-OiśmdZi~e'h; .. l()­
Jmmje się rzecz mumie:Wająca/ gd~ wóWiauts 
.otnyma;no p:rey obliezeniu załe'd'Wii~ 1,500 mi­
lfiooów łudzi. Wymk:a załam'.z liego porówna­. · · · ......_ __ "' ......... ~„~~oo · dziesi~l. .kit ma, ze w w:hl:>Ull tr.:><WUlll.l ·' . . . . . . ~,.,.... . 

.~o zaludnienie ziemi o 300 mN. głów, a 
w.:ięe o jedm.ą piątą ezęść, iezyiłi 20 proc~ . . 

Jak. się wobee teg.o imp<>nujące.go WiPł'Os:t 
w.t;rosbu zaluda:rioo.ia świata. przed!Sta:wi ta sa­
ma kwestya w okresie . poW'Q'jennym? Cyfr 
Alzisiaj nie mamy: Za ffMe!S doitych~'WJ"Ch 
awó<ili Jat iS'łirrieją 00.e już za~Wllle, a-le 111ZY­
skać je <l1a •pU!blikacyi będzie !Ila razie lfirodn~. 
iPrędzej, ezy pÓIŹD.iej dowiem~ się pra~d~ i-. 
.srotnaj; możemy już ter.a,z z gory przew1dmeć, 
że Jr.QllłtTast :w stosurnku. do aki:esu przerdwo-

. !jelnlnego będzie wpr.ost straS'l!Il.Y• Pod~e się 
\łednak wypadnie, :ie siła roz:odcza :J.~idm::-0ści. 
~hliźn:i"ie wajenne rany, ta1k mJJ.yeh, Jak i na-
szego narodu. .. · ··. 

Wedlu:g IIlOWego wytlania. dzi·eła HU!b11„„a 
&agrafi:sch-matistische Talbeillen .ał!les · łi · 

r:k:r der Erne" cyfry oo do liooby dzi.eei z: "''o 
n:ro<lzonych w ik;rajaeh europejs>kieh tak się 
~wiają: . .. . 

Ciekawe są też cyfry -wyka?llowe oeo do li­
e:ziby dzieci żywo lll.'Qdzonyrib. w . poszczegól- „ 
nyoh krajach europejskfoh. Statystyka wyka­
wje, że :iia ·każde 10,000 •CJlgillu ludń.ości przy­
,padalo rocznie w Rosyi llllłjwięcej. ib? 468, we 
'F!l"ancyi zaś naja:mniej, bo tylilm 190 zywo uro­
"łronyc:h dzieci. ·Dalej ;przypadalo na ka.Me 
1{),000 ludnWei. w Rumunii 4.34 żywo uro<lz:>­
nycl:l, w .Bośni 414, w Portugalii 395, w Serbii 
.d81, w Węgrzech 863, we WlO'S!Zeeih 324., w Au-. 
~ 3J_5, w Hds:z;panii 312, w FIDlandyi 291, 
·'$/ Grecyi 288, w Niemczeeb. 283, w Holam.dyil. 
280, w Dmili 267, w Norwegii 254, w Szwaj'Ca­
cyi 241, w W. Brytani1 i Irila.iDidyd 239, w Szwe­
eyi 240, w Belgii 226. 

Co do Śme.irtelności dzierży róWiD.ież Ro-
. sYa, stos~wm.ie d.o W'JSoikiej 1ieziby urodzeń, 

'9ierws:re miejsce .. Tu bowiem na każde 10,000 
fudnooci przypada rocznie 298 wy-pad!ków 
mmerci; w Bośni s!:wiertlwno '2:7 4, na Wę­
grrech 23-3, w Hi~ 232, w Rum1Iillii 229, 
w P(}:rtu:galii 225, w Amtryi 229, w Sel'!bii 
ru.1, we Francyi 175, w FiiDllandyi .16'5, w· 
Szwajcaryi 158, w Niem~ooh 156, w Be1gii 
11,i48, w W. Bcy1\:aniii i Irlandyi i we Włos-zech 
po 142, w G:recyi 139, w Szwooyi 138, w Nor­
wegii 134, w Darni 130, w. Holandyi 120. 

Z por&wnama liwb ŻyWO urodzonyieh z · 
ll'Wzibami wypadków śmierci w poszcżególnyoh 
ilrł'ajach wyrufu:a, że ;najwymzą nad-wy;żkę mo­
fuiin :nad śmieDtelinością wykaz:t..11e Rumunia, 
"W której . na każde 10,000 lUJdn.ości przypada 
!t'oozmie 205 więcej narodzeń, 8illiie!li wypad­
'lrów śrnierei. We Wloszooh nadwyri;ka ta wy­
nosi. 182, w Rosyi, Serbii i Portugalii, po 170, 
w Holam'lyi 1uO, w G:recyi 149, w Bośuii 140, 
w Danii 137, na Węgrzech 130, w Niemczecll 
!t.27, w Fml.a:ndyi 126, w Norwegii .120, w 
Smvecyi 1{);2, w W. Bryfunii i IT>landyi 97, w 
Awtryi 95, w. Sziwajcacyi 83, w RiSZJPanii 80, 
w Belgii 78, we Francyi tylko 15. Z pośród 
'(>aństw wojującyeh największym przyrostem 
naturalnym cieszą się zatem Wlochy, Rosya i 
Se:ribia, mniejszym Niemcy, .Alnglia, Aus.trya i 
Belgi.a; naijlilmiejszy wykazuje Franeya. 

Z~<> %e9faw;iema~~ t.~11-
~ek ludności,, Sll>'fJ'Woo~y pmez Wojnę, 
ru1:jd-0it!k1iwiie,i da się -Od.e:ztuć we :F>rantji. NaW­
miast RQSya ze swym szy;bkim wz;rOS'bem. za­
ludniein.ia szyiike>. stoSTI!Dko:wo . wynagrodzi po­
niesione. strirty. · · · 

l Btaki lotnicze na Haranowicz. 8... . - I: miastowego wyjazd. u. R~ rosyjski chee ~~ 
·· p.rzygotowainy na w.seys.lik:ie ewentualm.O'SCI., 

,;sprawozda~ „Tagliclie · Ru:nd.scll'au" skm-o fyTu:-0 otr,zy,ma odp.o.wiedź Rumunii na ' 
don-OS:i a: Barruno.wi.cz: · · żądanie :prremarszu wojsk rosyjskich ·przez 

Dnia 11 b. m. usiJ:owali Rosyanie pono- terytoryum rumuńskie. 

Cytry oo doo ziem połs'lriich trrebaiby '\VY~ 
do'bY-wae. 2 srozeg6lowyc:h· wy-kaz6w Austryi, 
Niemiee i R-0syi. RLooz. to jOO:nak wiadoma, że 
md'wyżka nroozm jest w rraszem społe:C'Lf:ID­
stWie· zna-ezna. 

wnie lecz napróżno uszkodzić ·atakrurń.i•}otni..:.; ~~~,....~ 

Wiadomości woiunno. 
~alki . na fronGic rirayjskim • 

eey,mi Baran-owi1'Ze, jalw główny punkt wę­
zlowy kolei. Wy.słali po,nad stanowiska na­
sze . w Gorohiczach jeden z nowych· swoicll 
wiellich aparatów hojo"Wych, Jmnstrukcyi . SF­
korskiego, w towarzystwie dW'll ma!l:y.ch dwu­
;plafoweów fra!Ileusk.ieh. 
·. Lotnicy nieprzyjacielscy lecieli ponad 

fooni·em naszym na bardzo znacznej wysoko-' 
-ści jednalcie nasze dziala obronne obsypały 
je natychmiast wydatnym ogniem, _tak, że 
Fr3.lllcuzi szy:bko zmienili kierunek ·i za.wró­
cili rz; p.owr-0item. . Aparat bojowy Sikorskiego, 

. latawiee. nad.zwyczajnej wie.'llrości i potężnej 
,,Fr.elildenblatt"' ogłasza za Zez.woleniem ;rozpiętości skrzyd.eł, prowadiziJ: 1ot s""ój w dial"" 

wojennej kwatery prasowej następujący te- szym ciagu. Z latawca rzueoil!o ogólem sześć 
legram swego korespondenta w-0jennego, o- bomb, z których pierwsza mbila jednego 
mawiający watki na ir.oncie rosyjskim z da- I czil:. o.wieka, d>Vie ·osoby .zaś lekko zranili!. O. 
ty 15 b. m. . fiarą jej p.amy także jclri:eś schody i stara 

Rosyjskie kierowniiotwo wojskowe ·z ea- szopa, pokryta dachem dziurowym. Wszyst­
J:ym up.orem kontynmije sw>-0jte US11owania, kie 'Ila-stępue b-Omby · ;pa<lfy ·poza obrębem 
zmieriające do przeprowadzenia po-stano- miasta. Spadły one .w ogr.ody lub kaclofl.i~ka. 
wianych planów pod kaMy!lll warUil'kiem. Pomewat Rosyame pierwszą swo-ią wy­
BrliSilow i jego podk(}men<lni d.ą..żą z calą e- 1prawę lotniezą na Ba.raillowir.ze rozsławili ja­
nergią d-o wywierania ustawi.cznego ·nacisku ko wielki czyn, niezawodnie uczynią obeenie 
na na~-e wojska, wysulają.c w tym eeła na to samo. 
front wmy&.tkie nia<l:cho0d:ząee re.zer.wy. 

Rosyanie ww.owiili obecnie 2"Il.any z cza­
sów pierwszej mwazyi system wrganizowa- front zachodni 
nego plądrowania. aN zachód od Kozowej, Szmajcarska "Telegr.apheninformatilon" 
na wschód od Brzeżan wojska nasze nap.otka- donosi z Bazylei: 
ly lkme -Oid.<l:zialy nieprzyjaci-elskie, których PuTh:own.tk Km-.ol Egli oglasza godiną u­
zadaniem 'by1:-0 wzniecainie poiarów. Od-dilia- wagi ooonę poil:oiooia na zachodziie, w której 
ly te ·z.niesiO!lło. pisze p.omiędzy innemi: 

Pod.czas gdy w dniu wcwraj.sz.ym na P~ Angielsko - francooka ofenzywa na fron-
ludnie ó<l D:nieśtiu dzirualnooć bojawa ogra- cie zachodnillll ro,zdriobn:fila się od pew.nego 

I 
ni.czy:l:a się tylko cło mniejszy.eh llitarezek, illa c:ziasu !Ila bezlik walk miejseowyclt, których o­

. obszfil"Le ·między Dniestrem a Zafofoami .•za- gólny wynilik z tygodnia na tydzień zdaje się 
aitakowaJ: nieprzyijaeiel nasze staTI.owiska w·. maleć, mimo, że AIEgil.icy .posy~ją wcią~ !11-0-

· odcinku armii hr. BotJ:nnera, ·wszędzie jed-
nak wsta!t odparty. · we sily w ogień i że ·W ostatn1m :tygodnilu m-o-

,. wu wyslałi w !bój no.wą armię. Wszystko, e-0 
Na póJ:noc ód Maryampola afukow.ala osiągnięto, ogranicza się do tego, oo Francuzi 

jedna. brygada rosyjskiej koDl!licy. Ni.eprzy- 111a północny wsooód i na wschód od Hem zy­
jaci:el ehcial tu wid-oc:z.nie zaskooeyć lD.asze skali na ter.earlie kiJkase!t metrów. Jasnem jest, 
w.ojska. Zamiar ten jedńiak nie powióill: mu że :w ten sposób nie moż.na ·uzyskać· roizstrzy­
się w zupełności. Zacim pierwsi j.eźdźcy · do-
tarli do naszych pozycyj, .zootali. rozbici. g.ająeego :zwycięstw>a. nad Niemcami, zwlasz~ 

eza, że na pd.I:ućLnie od Somme'y w bitwie na-
Wojska nasze -odparty takie atak. msyj- stąpił niemal całkowity z,astój. Przy dzisiej-

ski, wykonany na po!ud:uie od HorOianki. sżym spos-obie walewnia me m(}że być wca­
P.od Augustówką i w okolicy Zboro-wa przy- łe mowy o '.wy.tępieniu niiemieckiei armii, 
szlo do :zaciętych w.alk, które zakońezyly Się gdyż przyrost no.wy rekruta u Niemców na 1 
na naszą-komyiść. wieleJat przewyżsmć będzie straty obecne. 
; Stanowiska wrmii . generała Boehm. - Er-

Ostatnie toło1r1D1y. 
Wiedeń, 18 sie:npnia (T. wl.). - Roczni­

cę urodzin cesarza Francis?Jka Jó:z,efa w ca1:ej 
monarchii święcono nabożeństwami i skla~ 
kami na oiiary wojny. Wszystkie pJs,ma b.ez 
różnicy zabarwfonia p.ariyinego uczciły tą 
rocznicę. Cesarz wysłuchał rano . w rz;amku 
Sehonbrun.neńsldm cichej mszy i przyjąl przed 
południem życzenia członków r.o.dziny cesal'-

. skiej. P.o poludniu odbyła się uczta. 
Wieczorem cesar:z Franciszek Józef wre­

czyl posłowi amerykańskiemu swój porln:,~t 
z wlasnoręc:zmym p.odpisem. 

Petersburg, .17 sierpnia. (T. wl.). - We­
dług rosyj&kieg.o womuni1rntu popolud1uiowe­
go, wojska generała Brusi:towa zabrały w cza­
sie ostatnich op&acyi 198 · ofieerów 7 ,308 żol-

. nier.zy, 'Xi leklkieh dział polowy.eh, 17 .ciężkid1, 
70 karabinów maszynowycih, . 29 przyrządów 
do rrucania bomb i przesizlo 14,000 pod,sków„ 

Cyfry te należy diodać d•o danych, przy­
foCJWny.ch w. komu!Il:ikacie wczorajszym z d. 
16 b. m. W komumkaci.e wieczorowym p-0wie­
dziano, iż sytua.cya na froilliOie zachodnim i 
lrauJ.mskim nie uległa zmi.a!Ilom. 

Berli!h, .18 sierp:rifo.. (T. wl.). - ,,No.Td~ 
deutsche Allgemeiine Zeituing" donosi: 
Asquith oświadezyl, że rząd an:gie1iski pCJlsta­
now'il po wojnie nie dopnlścić do nawiązainia 
stostmJrów dypfomatycznyich z Niemcami, d'o­
ipóki nie otrzyma zad:ośćuczyniema za zamor­
diQwani-e ka:pitana Fryatl.a. 

PrerLes mini.mrów angieJsiki.ch zdaje się 
mniemać, że po zawarciu pokoju, Niemocy bę­
dą wyglądaly z ;niederpiiwośraą powrotu 
przedstawiciela angieliskiego. · Pan AsquJ,iih 
się myli. W Niemczech ogól odnosi się bar­
dzo CModno do nawiązania .stosuników dy:p1o­
matye.mycih z krajem, Móreg-0 dyplomaci i 
prasa wa[iczą wzajemnie o pierwszeństwo w 
oibm'-wte i OS'ZCzemtwacl:J. W7iględem Niemiec, 
w'ykazująe brak powagi w formi'e i zapatry­
wania-eh, be7lprzytkladnych w dziejacli. świata. 

moilego ostrzeiliwali · Rosyanie ;przez kiilm 1l 

rzędu godzin .ogniem hmaganowym, poez8!lll 
na p.ofudnie -0d Podkamienia przypuścili Ro­
syanie m-aiso.wy atak na nasze· pozyeye, które 
zasypali popm.edlnio bombami gawwerni. I 
ten . jedilllak atak zostal -Odparty, przyezem 
nie.przyjaciel poniósł ogromne straty. Przed 
naszefu:i pozycyami leżą setki polegfyeh Wl­
nierzy T-OS'yjsłd.eh. 

Londyn, 18 sierpnia (T. wl.).-„Morning 
,,Magyar Orszag" dooosi z Bukaresm: Post" w .artykule wstępnym pisz.e, że go.dn~ej 
Rumuński prezydent ministrów Bratian.u i właśeiwiej byioby, gdylby Asquith, r:oztrzą-

no tej po,ry arie odpowiedzial na ostatnią n:o- sając w fzibie niższej strac.enie Fryatta, wy­
tę koalfoyi. Rosya paczyni\ta jlid; na gr.anfoy rzek!! się pogrótek pod adresem Niemiec, ii 
rumuńskiej :wszelkie możliwe zarządzenia. stosunki dyplomatyczne z Niemcami nie zo­
Slużbę graniwną, w miejsce dawniejszych I staną ponownie nawiązane, aż do chwili o­
ID:ielicznych'. straży, pefilią obecnie eal-e pułk.i trzymania zadość uczynienia za za.mordowa­
ł'osyjslie. - G:raniey inie w.oloo pr.zekraezać, •I nie ildptana Fry.aita. Tradycyj·ną slab.ością 
a kupcy rumuńscy, bawiący w eelacll han- Anglii jest brooie sJ:ów za czyny. 

Wojska nasze u<la;remnily też próbę R-0-
syan przejścia µrzez Stochód w okolicy Hl.łle­
Wicz. Na południ.a od StobychW:y izaj~liśmy 
nieprzyjaffi,elską pozycyę. dl.owych w Ro-syi, otrzymali po1ecnie natyeh-

Z t · • b · t ' I Gre:in!dl i baran Beyens, ambasadorzy w Bel'-. . 3JDYC rapor OW 
1

1inie. z zestai'Wlenfa. ehararrrterystyczn.yeh UIStę- I :oowilści Angliików do Niemców jest zawiść, wy­
W{}lana przez n.adzwyczaj:ny 1"02!Wój ich mary­
Dfil'ki ham:llowej, ich przemysłu i handlu. Nie­
[ltiwiść ta is.fulieć będzie dopóty, (!,(}póki An­
glicy nie dojdą do przekonania, że haildel 
WJSZechświaiOOwy nie iest m<mopoi1em, kilóry 
naJ.efy z [}raw.a d-0 Anglii. ,.,'I':imes" .i cafy sze­
reg innj<leh -dzienników· staralllnie poid.itrzymu­
~e .itę nienawiść, nie cofając się naiwet przed 
osz.czerstwe3Ą b:y.ie schlebiać grus!tom swych 
ezyil:el:ników. 

Prąwdą jest z d!rugiej strony, że Niemcy, sko­
rey.sitaly .z Jmnńllilkitu !pOmiędzy Rosyą i Japo­
nią, by w.ae:znie poprawić swe stosuniki z są­
siad.niem cesarsh,,vem. Na korzyść Niemiec za­
pisa1J10 w Peteraburgu ieh ży.ciliwą neutral­
ność, l"tóra pozwolila Rosyi sikoncentrować 
w.:."'zysilikie swoje siły na Dailekim Wschodzie. 
Ale ani narody, an.i rządy nie odznaczają się 
wd!Zięcmością. Jak dl'llgo trwać jeswze będzie 
uznanie po usunięciu niebezpieczeństwa?" 

rpów z tyeh raportów można z ffitwo.ścią ;pr.zed-

dyplomat·yCZllYCh .. , .„· stawić so:bie obraz tej 'polityki osamotnienia 
.ł _ . Niemiec, którą prewadzila Anglia w eiągu -0-

statni.eh lat dziesięciu i k!l;óra w reiu:l.tacie d-O-" 
prowad'Zita do upragnionej przez nią wo~ny · 
całego szeregu zj.ec1nocZD!llyieh wspólną ideą 
!państw przeciwko Niemcom. Dok.umentarycy,.. 
ne te dzieje postaramy się przedstawić w n:a­
d'Zied, że p·oslmą ·One do wyiświetlenia dziejów 
;powstania obecnej w-0jny eur{)ipejshl'ej. 

Przedruk może nastąpić tyTh:-0 
po porozumieniu się z redakcyą 
„Godziny P-0Iski". 

I. 
W axcl.riwaeh brukselskicll mimsterylllIIl 

$aw !Zagranicznych niemieckie wladze oku-
1pacytine znal.a.zły raporty; :przesy:tane w swoim 
ezasie do ministra spraw źagraniC1Jllyoh :przez 
~tawi.cieli dyp.fomatyez;ny.ch Beilgii. J3}ko 
pxzy.ezynki do dziejów przygofowywańia o­
becnej woijny raporty z Paryża, z Berlin:a i z 
Londyn.u z .os.tatnicll lait d!Zii;esięciu mają szcze-­
,golną wartość, gtlyri; są wyrazem SlpOl:>"trzeżeń 
i· pogil.ądów od>jektywnych obsel"'Watorów, ma­
~ących mOOn.ość wiid:Lenia i slyJSzenia wielu 
~y, nied:oistępn.ych dla szel'l~g.o ogółu. 
~ak nić czerwona pra,ez ealą ową dyrpJ.omaty-

. 'l:Zllą kores;ponde.ncyę snuje się przestrzega­
cie rządu be1g1jskiego p.rzed niebezpieezeń­
:ńwem, n.a jakie narażaJ:a Belgię ·polifyka 
~ów, dążą.ca sy&ematy.czm.J.e do· .ofoczenia 
Ri.eiń:tiee pierścieniem nie-przejednanych wro­
gów, szukająca sposobów powstrzymania jej 
nieustannych postępów (przemysłowych i han­
illowych, jej eksp.aooyi kolonialnej, jej dohDo­
>bytu, i, wreszcie,- dążąca jawnie do 21Illiażidże­
<nia na żawsze foh potęgi zmojn.ej przez 
wspólną przeciwko nim akcyę wojellllą. 

· · . Duszą sprzysiężenia byl król angieJsiki, 
Ediward. VII, po którego śmierci rząd an:giel­
·~ 'lJD.alai.t grunt tak dobrze p:rzygfrtoiwany, że 
bez pr.zeszkód· mógł· komyriaować U1"Zeczywi-

. '9inieilie jego >planów. . 
Ministeryiua:n spraw zagraniemyV:h w Ber­

linie o:giosilo niedawno ·Obfity zbiór tych ra­
:porlów*), których autorami są hrabia Lelaing, 
.a.mbasadur w Londynie, A. Leghai!I: i baron 
Guillaume, .ambasadorzy w Paryżu, bar-0-n 

*) Z arohiw-Ow belgijskich. Raporty prnę<IBta­
wic:ieki. dwJ-omatyezn.ycli BeJigi:i w Berlinie, w Lon­
dynie i w Pal.'yŻU do ministra spraw zagranicznych 
,iw: ~Z)d WOP -:-1914.: 

W mp.orcie z 25 lutego 1005 ro'lru hrabia 
Lalai!ng z Lomlyu:m mówi o anillliniemiecroim 
lllasitroju w Londynie i w .A.Itglii wogóle. We­
dlug nieg9 „nienawiść Anglików względem 
Niemców iJ3tnfoje już od.dawna, opiera się ona 
na zawiści i oibawie: na zawiści wobec postę-

. pów ekonomi.ezny.ch i handlowyieh N.i€!1Iliec, 
n.a obawie, że panowfilllie na morzu, jedyrie, 
do którego .Anglia może mieć prefonsye, mo­
gl-0iby jej wstać kiedyś ode!brane przez flotę 
niemiecką. Te uczucia rozwijane są pr.zez 
iprasę angielsiką bez 'WZ!ględu na mogące po­
ws,tać z foh powodu powi1tlama międ:zynaro­
<l:owe; w.szysitk-0, co tylko może podrażnić run­
b1tnego · Cesarza i jego kam:clerza, otrzyn:n:rje 
zawsze po.ldask tllimu w Anglii... W zeszlym 
tygo<lm.iu A.· Lee, civii ~ord admiralicyi an­
giel!skiej, w mowie bankietowej podnosil no­
we zarządzenia, dzięki 1.'iórym Anglia rnbec­
nie jegf; w stanie zadać pierwiszy cios, zanim 

: przec:iwnik będ.zie gQ;tów do ohwny, zanim 
nawet wojna wstanie Wypowiedziana. Dotlal 
prz:yte!ID.; że szczególna uwaga admiralicyi 
winna być· 21wrócona na morze pó1:noone. Mo­
wa ta wywoJ:ala silne wraienie w Nierrnczech. 
W Londynie sliawją się zalagodzić sprawę i 
mówią o falszywem zrD'Zl11Illieniu slów A .. Lee, 
aJ:biYwiem stosunki między rządami są ( m&ją 
;pozostać· dobre. Ale szO.winizm pubh1ri angiel­
skiej nie hęipuje się i dzienniki st"D1}n:i:ow-? 
~ją opinię n.a manowce; dochodzą j'UŻ do 
wniOsJ.ru, w Niemcy nie mają prawa p:owięk~ 
~zac &woiclJ. sił mo.rskiełt i że foh budżet ma­
rynar.ki ·jest pr.owoka.cyą ~em Anglii". 

Am.alogiczne poglądy wYPowie<kial w 
I ty.ro samym cwsie (28 l'lli!:ego 1005 r.) w Ber­
i ]Ąnie b.a::ro.n· Gr.ehłl'.'Jl; „;r~tot~ą pr~'l illfr.& 

W funym raporcie (.z 2S września 1905 r.) 
baron Greiln.dil. pisze z -Oikazyi rozpoczynające-­
go się roliżenia rosyijsko-anigieilskiego: ,,Po­
trójne przymierze (A'llStryi, Niemiec i Wlooh), 
!kierowane przez Niemcy daf'() nam trzydzieści 
la:t pok-0ju. Osiabfo ono abeenie wsk:u!Łeik po­
czynają<eego się ro:z;kladu (decom:posi'tion) ee­
sax.stwa aUIStryacko-węgierskiego. Nowe trój­
lj}OTozumienie Francyi, Anglii i Rooyi l!lie po­
trafil-Oiby g.o rositąpić. Prrecilw:nie, byłoby ipl"ZY­

czyną ciągłego niepokoju... Pomimo bard:z:o 
wieTirich trudności 2Jbliżenia między Londy­
nem a Petersburgiem możliwość jego nie jest 
wykłu.euona... PoT·ozumienie pmn.i.ęd:zy Fran­
cyą a Anglią było jeszcze mniej prawdopo­
doibnem, a jednak U:l'Zeezywi.stniło się. Oby­
dwa nara.dy :ratyfiikowaly je, bo on-0 jest wy­
r&rem wspólnej nienawiści :pmecilwlloo Niem­
com. Rooyanie rówmież nienawidzą Niem.ców, 
albowiem Niemcy są sąsiadem, kitó:ry sluey 
wciąż jako przedmiot do porównań i jego 
wyższa cywiilizacya poniża dumę barbarzYń­
ey ... Nieslycl:tane wysilki pmsy angieil.skiej, 
by przeszkodzić pokojowemu zalatwieftiu 
Siprawy marokańskiej 1 latwowiemość pfaw­
dopotlabnie nie 7Jbyl: srozera, z jaką preyjmu.­
je ona wszystkie ·osz.ezer.sitwa, skierowane. 
przeciwJio polityce ni-e-mieekiej, są 1llS'ka.zów­
ką, jak da!lece :przygotowaną jesit jl.llŻ opinia 
puibliezn.a w Angilii do życzliwego p.rzyt)ęcia 
wsizellriej komihID.acyi, wr-0giej Niem.com. 
Wreszcie,. glóWIWi przyczyna niepo:mzumień 
między Anglią a Ro0syą }est oheenie 1:1Sunięta. 
ByJa · :n:ią niezdrowa amhicya R-0syi do coraz 
to.· większego rozszerzania grani.c państwa, 
~ narlto wielkiego. Klęski wojs-kowe R.o:syi i 
jej kl~ty wewnętrz:ne na dk1ższy czas. ZIJllJ:, 

sza,ią Q.rł Zl:l'W;czema si.ę p.olill::vki zaJ~. 

W .raporcie z 30 września ;1905 rOlku ba­
r1m Gre1!nill. jeszcze wraca do tej samej kwe­
styi: „Ton ogółny kampanii" - mówi on -
,,którą prasa w Aillglli prowadzi, jest dowo­
deim, że i;bliżenie z Rosyą jest w tym kraju 
pożądane, ale. nie dla ogólm.ego uspo-kojenia, 
lecz pr.zeciwrn.e, w intenoeyi wrogieij Niemcom. 
Należy się obawiać, żeby król angielski nie 
podzielal tycl1 'U'CZUć. Pisałem jm, że jego sto­
snnlki z Cesarzem (niemieckim) są zu:pclnie 
złe"; 

14 p·aździe:rniika 1905 r. baron Greinld!l je-
. szcze pisze: „Anglia przestaje mrp~ie inte­
resować się losami Turcyi, kitórej popieranie 
bylo dotychcms rz.aaadą kierowniczą jej poili­
tyłki. Zost.awilaiby może nawet wolną rę'kę Ro-­
syi w Azyi mniejszej. Taika. kombinacya mia­
laiby w jej ·ocooch tę dobrą stronę, że stalaiby 
s.J.ę zródlerrn nieporozmnień pomięd:zy Rosyą 
a Niemcami, a OSaJ!ll-Ofuienie Niemiec jest 
wszak obecnie głównem dąrżeniem polityki 
aingielskiej". Dwa tygodnie później, 27 :paź... 
dziernika 1905 r., baron Greinidil przeslal nowy 
ra:port z -okazyi o<lslonięcia w Berlime pomni­
ka feldmarszałka Mollllke'go; w raporcie tym 
<>mawia toast Cesarza Wilhelm.a, podilrreśJ;a,­
jąe szerególnie następujący ustęp z niegic>: 
„Drugi puc:har nałeiy się przyszlości i te~ 
niejszości (pierwszy byl wzniesi@y n:a cześć 

i ;prŻeszl-ości-poświęcony pamięci M0<Itke'go).. 
Panowie, wiecie, ja:kie j.esil: nasze położenie, 
eel jasno wytknięty, a pesisymiśei niechaj bę­
dą wygnani 1 Wznoszę S7.Maillkę na cześć na­
szego nar00.11 pod broThią, na cześć armii nie­
imieeiki ej i jej gl'-6wnego smabu. Hurra, hmm, 
hurra!" 

is. 

(D. e. n.}. 
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Dziiś: Maryana i Rufina W. 
Jut l' -o; Be..l'Ilfil"de.. 

Wsehód slońea o go&i. 5 rn. 
Zachód o godz. 8 m. 18. 

Koncert. 
Helenów: Dziś kon.ee.rt p01pułamy E. O. S. pod 

ey;r. Aleksandra Tttrnera. 

Dnia· ro r. 1493. 

1587. 

1900. 

Roomice. 

Umarł cesarz Fryderyk III, syn 
księcia rakuskiego Ernesta że.. 
laznego i Cymbarki mazowiec­
kiej, córki ZiemoW'Ma IV, ks. na 
P!oekiu, oraz Aleksandry Olgie.r­
dówny, siostry króla Wladyslawa 
Il JagieRy. 
Królewie szWedzki Zygmunt, syn 
króla Jana i Kata_-rzyny, córki 
króla Zygmunta I Starego, obra­
ny królem polskim. 
Spłonęła wieża lrośei~a jasno­
gómkiego w Częstooh<Jwfo. 

Feljełonik. 

Osi&bfiwe zjalwisb. 
DzIB, gdy wielee na czasie jest stu.dy.owanie 

pożywności naturalnych i sztucmyeh środków sp-0-

iywezycll, war.to, by lekairze, zajmujący się tego 
rodza.ju studyami, a;wróciłi uwagę na n:iepojęte dlła. 
laików ~awlsko. 

W 'tanicll. kuclmiach zarrwaiollQ mianoWJ:eu1, 
że .gospodarze, spożywający, według regulaminu, 
to sa.nID jedreme, ro stali klijenci tych kuchni, zy­
s'!rują na wa<l7Je i lrorpułen.eyi, podczas gdy bie­
d!Ocie, karmfonej za pośrednictwem tych gospoda­
rzy, brzuch do krzyża przyrasta. 

Jest to tem szczególniejsze, że objaw ten 
s:liwierdzić można we wszystkich kuchniach teg-0-
rodzaj-u. W sooyalisty=.yeh nawet zamiast pięciu 
przep:isanyich, jest czynnycll po jedenastu goSIXJ: 
darzy w karoej kuchni, mimo, iż Komitet plam 
:wynagrodzenie ryczafiowo, bez WYJględu na ilość 
g-03p0darzy. 

Oezywista wi-ęc, że pracują o-ni tam głównie 
dła powiększenia swojej wagi. 

Gdy.by jednakże mee.na byfo obmyfileć śr-O<lki 
wlowe ku powiększeniu 1vagi i konsumentów. 

A m-OŻeby od czasu do ~asu zrohić Zlli!D.ianę 
gospodaI2:.a na konsumenta. 
"" Byfohy to pr.recież demokratycmem i p1>zw<>­
:mooy. sprawdzić, fZY m skfonn:óść do tycia jest 
zaw;Mą od zalet żołądka, cey od •.• stanowi.ska. 

Banzaj. 

z powodu 86-ej rocznicy Modzi.n 
oos. Franciszka Józefa 

orlbyqa się wczoraj przied Grand Hotelem pa­
rada wojsk.owa, oraz gral'a orkiestra. 

Ź komisyi szaeunkow~j miejskiej. 
P.raoo orgarr.iz.acyjne w Wydziale rege­

stracyi strat posuwają się energiezni-e !Ila­
przód i wkrótce roi.poczną się wstępne e.zyn­
n.ośei taksacyjne. 

Dnia 21 b. m. rozpoczną się kursa instru­
keyJ.nie, UJrZądZ-One staraniem Wydzfału .. ~Y_­
klady prowadzić będzie p. Leon BabinsKt, 
który celem ~poZ'!lania slucha:czy z g'tówne­
mi zasadami regestracyi przyj,eżdż.a d-0 Łodzi 
na .ezas pewien. 

D.o sluchanria wykladów Komisya sza­
m.mkowa dopuściła 31 osób, wylącznie tech­
nIB:ów. 

Po uk.oń.czeniu kursów u:rzą;dzony będzie 
egzamin. i tylk-0 ei, którzy wykażą, że d-0sta­
teeznie zapo-z.nali się z ustawą i regulaminem, 
wn.iesieni zoshmą na listę kandydatów na 
stanowiska sekretarzy technfoznych. 

Adres Komisyi szacunkowej miejsli::ie.j -
Piotrkowslm Nr. 90. 

Opłaty targowe. 
'Magistrat na pes.Iedz.eniu onegdajszem, 

na skutek przedstawienia Delegacyj finanso­
wej, zatwierdzi! p:t10jekt taryfy oplat od 
miejsc na targach miejskich. Tar}ia ta bę­
dzie jeszcze przedstawia.na do z-atwierdzenfa 
władoz nadzorczych. 

Kolo Polskiej 3facierzy szkolnej. 
Organizatorowie Koła Macierzy projek­

tują zwalać w połowie września zebran1ie or­
ganizacyjne, na którem mię:dzy innemi będzie 
wybrany zarząd i zostanie omówiony pro­
gram dzi.alalnoś.ci. 

Szczepienie ospy. 
'Wy<lzial zdrowotności otrzymał Już od władz 

połieyjnych ·wykaz osób, h."iórym nie z-0sta!a za­
szczepiona ospa ochronna. 

Z 2 g'lnrnazyum pols1.iego. 

Dyrektor gimnazyum (Pl:icowa 13) prosi nas 
o zaznaczenie, że synowie n'.l.uczyoieli ludowych 
;polsi1..-icb za naukę w II gimnazyum będą placrn 
t;!<Jk-0 J?OiOW@ nal~ego- wpisu. 

GODZIN~ 

Pe!mye nauezyeiełi. 
Magistrat posta.n.owił z d:riiem. 1 września 

zrównać pensye nauczyc-ileli . szkól podmiej­
ski.eh z Vi'Jll'agrodzeniem · nauc-zyceli miejski-eh 
szkól p.oe.zątk-0wych. 

Ze szkół. 
W szkole handlowej iódzkieg1> Tow. szerzenia 

wiedzy rumdlov;ej egzamina wstępne roxpoezy:nzją 
się 24, Iekcye zaś 28 b. m. Obecnie, wo-bee prre­
k..'<Zi:alcenia szkól handlowych na erlroly. realne, 
szk-Oła powyższa będzie jedYiiJ.ym po1skiilll zakła­
dem nauko\vy.m, kll:óry w dalszym ciągu kształci 
;przyszły.eh handlowców. · 

W szkole handlowej Kupiectwa lódikiego przy 
ul. Dzielnej są wakaDSe tylko w klasach podwstęp­
nej i wstępnej. 

Delegacya zapr. miasta wydala iuż węgiel dla 
szkół początkowych. miejskich i nauczycieli na nad­
.chodzącą zimę. Zapisy nowycih uczci zaczynają się 
25 b. m. i będą trwaly do 27, a lekcye wzD:O'Wti.one 
będą 28 b. m. 

Związe<k teatralnych pracowników teehni-
ezny~h 

organizuje się w Łodzi. Będzie to zWiiązek 

~wod-0wy, zrzeszający pracowników techni­
czny.eh, zatrudni-Onych w teatrach mi:ejs&­
wyeh. 

Emigracya fo.lezerów. 
Zarzad Stow. felczerów stwierdzi!, że z 

powodu ;Illlliejszająeej się praktyki. wz;m-0~0 
filę ueh.odźtwo felcze.rów ;na prowincyę. Do­
tychczas wyemigr-0wa1o przesz....lo 20 felczerów. 
Zarząd otrzymał wieści, że felczerzy ci wsku­
t€k braku lekarzy zyskali w miasteczkach o­
gromną praktykę. 

Zemknięcie sZikoły fabryez:nej. 

Zru-ząd fabryki Tow. e.kc. Silberst-ei.na 
postanowi! zamknąć s7$-0li2 fabryczną dia 
dzieei :r-0botników. ·W .szkole tsj 'pOOieraio 
nauk~ 200 dzi.eci. 

Z K&mitetn r~~ chleba i mąki. 

Ucząstek 32-gi, miesze"?_,ąey się przy ulicy Rad­
dwafuki:ej nr. 17 zostaje z d. 19 b. m. zw-t..nięty. Na­
leżące do tego ueząstku ulfoe zostają wląezone do 
sąsiednich ucząstków. 

Telef'{)>:n.y p~e. 

Z razp-0.rządzenia prezydyum policyi w kilku 
punktach miasta umieszczono napiisy, wskazujące, 
że w danem miejscu znajduje się telefon za pGillQ-o 

cą któreg:o m-0żru! zaal2Tmować straż· o wyrnillym 
w i[l(lblliu po.żarz.e, co d-Otąd byJ:o ntrudniQ>ne. 

Pismo hebrajskie w Łodzi. 
Pip. D. Winer i W. Mendelison uzyskali 

ipozwolenie władz na wydawanie w Łodzi 
miesięcmim hel>ra.jskiego. Pism-0 to ibęd'Łie 
pro-wadzone w du:ehu ortoooksyjn.ym. 

Z 2-go St-0<warzysw:n:iia. wfaśe. niemehotmf}ści. 

II Stow. wlaśeicieli nieruchomości, jak n.am 
komrn1ikują, liczy obeenie 180 alonków, z którycll 
na o-rganizacyj.!lem zebraniu bylo obecnych 80. 

SpoS&bn-cśe de wyci.~W. 

Z oka:zyi 500-letniej ro=iey przemianowania 
Tuszyna na miasto, odbędzie się jutro w tamtej­
szym fosie miejstim zabawa p. n. „Si-erpniówka". 
Na program złożą się: 1-0terya fantowa, wyścigi 

piesze, monologi, występ chóru tuszyńskiego pod 
batutą p. A. Charuby, poezta, cometl&, serpenooy i 
·wiele ill!Ilych. 

Czysty zysk z zabawy :przeznaczono- dla Rady 
opiekuńczej w Tuszynie. Dojazd kolejką podjazdo­
wą Łódź - Ruda - Tuszyn. Ostatni przystanek 
przoo Tuszynem „Góra Piaskowa". 0.,-tatni pociąg 
w stronę Lodzi odchodzi o godz. 9 m. 10 wiecz. 
Cen.a wejścia 20 kop. 

P-0czątek zabawy o godzinie 2 po poL 

Załrncie grzyOOmi. 

W domu Nr. 10 przy ul. Niecalej .na Balu­
lach zatru!a się g:r-z.ybamtl. rodziina ro-botnika Dęb­
slriego. Nast~"'iwa zatrucia były straszne, gdyż 

8-letni Czesław Dębski zmarl po oiężkieh cier­
pieniach, a Antoniego Dębskiego, lat 38, ż.onę 

jego Teklę, 1. 36, i 2-letnią córeczkę Antominę 

odwieziono w stanie grożnym do szpitala. 

Z targu. 
W dniu wczorajszym notowano na targu na­

stępujące ceny: Masło 3,50 do 4 rb. ~warta. śmie­
tana 1.20 do 1.30 rb. kwarta. Twaróg ;:iO do 60 kop. 
kv;arla. Ser 40 lmp. funt. Jagody czarne 35 kop. 
kwarta. Jaja 1,20 do 1,35 rb. mendel. Raki 45 kop.: 
dG 1.20 rb. mendel. Gesi 5 do 6 rb. Kury 4 do- o 
rb. Kacr~ki 1.SO do 2.50 rb. Kurczęta 1,20 do 1,50 rb. 
Pumimo wielkiego (lowozu j:;trzyn i owoców, ceny 
byly ł.;ir<lzo wygórowane. Nabiału byl bardzo ma-l 'ły dowóz. 

I 

I 
I 
\ 

Z ża!-ObMj karty. 
z Zurychu nadeszła "\';iadDmość o śmierci fo„ 

d:tlanimt, b. p. Samuela Kronmana, k-tóry zmarl 
tam. przeżywszy rnledv;ie 26 lat. Zmarly byi wy­
chowańcem ~rrkt5t lódzkieb, za granicą ukończy! 

szkoiy wylsze, uzyskując siopień inżyni€ora dyplo­
mowanegc. Mimo ml:odego wieku, nieboszczyk zna­
ny byl z gl~bokiej wiedzy, niezwyklej praoowi.to­
~ci i talentu naukowego. c.o "l'ITóżylo mu świ€tną 
przyszlośe. 

Kradzieże. 

Z mieszkania Jakóba Satanowskiego, przy uL 
Pfotrkowskiej nr. 4.'i, skradziono bi-eliznę, ubiory i 
1•óżne inne rzecz;.-. war'wści 200 mk. 

Ze strychu domu na ulicy Głównej 58, Ma· 
rya.nn·ie Nadgóree slcra.dzi.ono bieli~ -wnrtOOei 
150 :rb.. 

Z Tuszvna. 
(Korespondeneya własna ~Godz: PoL"). 

W środę, jak już donosiliśmy dwqkrotnie, 
miasto nasz.e o.behodzHo 500-lecie nadania 
Tuszyn-owi praw i przywilejów miejski.eh. 
Uroczystość roZipoczęto solel1Ilem nąboże:ń­
stwern w :rńiejscowym kościele, po,czem z pie-, 
śnią „Boże coś Polskę", przy diw:iękaeh or­
kiestry strażackfoj, wyru.szyi na miasto wspa­
nialy p,ochód. Pochód zamknęlo przemówie­
nie proboszcza miejscowego, poczem z. 'O!kny­
kiem: ,,Niech żyje Polska." u.czestniey poeh"o­
du rozeszli się do domów. Pogoda d-0p-:isa.ł'a. 
Ivliasto byJ:o udekorowane zielenią, kwieciem 
i emblematami narodowy'111i. Nadmienić nale­
ży, że poza ludnością mie.jscową, w pochod!Zie 
brały udzial delegacye gmin okolioczny.cJ1. 

Dozór nad porządkiem spoczywa! w rę­
ka-eh straży. 

Właściwy dzień uroczysitości zostal po­
przedzony odczytem (we wtorek) i p:rzedSita­
wieniem amatorskdem. Na zakońc:zecie zaś 
;pamiętnej rocznicy, jutro (w niedzielę) w 
miejscowym lesie odbędzie się zabawa. 

Ant. Bir. 

Z Siedlec. 
(Korespondencya wlasna „Godz. Pol. j. 

Thloozystośe s.traży ogniowej oehotniezej. 
Jak jui w~iankowałem w p-oprzednich 

moich korespo.ndeneyach, -0d dluźszego czasu 
szyk-0wala się siedlecka straż ognio:wa oehot­
nicza do uroczystego -0bchodu sw.ej pierwszej 
rocznicy iistnienia. Z.anim jednak d-0 opisu 
tej uroczystości przysta,Jlię, s!"j)w parę ;poś'iY'ię­
cę krótkiej historyi tej niezbędnej i tak po­
żyiecznej na gruncie siedleckim instytucyi. 
A historya ta iest dość dziwną i ... ;pouczającą. 

Podczas ruehu wolno-:ściowego w okresie . 
rewolucyjnym {1904-1905) Siedlce, idą.c za 
przykładem innych miast kraiu, :r:ozp-oczęly 
ży:wszą dzialalność organ!lzaeyjną Wśród SPJ>­
leezeństwa. W cym też czasie ~ w roku 1904 
- zorganizowano siedlecką straż -0gniową u­
chotniczą, na której ezele stanęli czlonkowie 
spol.eczeństwa p-ol.5kiego w Siedlcach. 

Rok niespelna minąl - izacząJ: się przy­
pływ reakcyjnej rządowej fali .. · Zalała ta fala 
między :i'Iln.emi i straż ochotniezą. Urząd po­
licyjny po skasowaniu straży, . przeiąl caty jej 
tabor i wszelkie urząd'Zeni:a, mianował 
„brandmajsitra" (był€go stróża aresztu poli­
cyjnego) -'- i -odtąd .miasto oddane byfo na 
laskę i niela:skę „pożarnych", któCT.y. przewa­
żnie trudnili .się zamiataniem uiti.e i placów, 
r-obotami w ogrodzi€ miejskim - przy poża­
rze zaś -0ryen.towalii się w akcyi ra'h;rn.kowej 
nader sfab-o. 

Próby i starania doko-la wskn;esrenia 
straży ogniowej <>chotnforej spotykaly się za­
wsze z odm-0wą gubernatmów. Odmowy te 
inspirowane byly przez polimnajstrów, którzy 
bali się „autonomii" straży, bali się polskiej 
komendy, a - ·CO najważniejsze - nie chcieli 
uszczuplać funduszów, asygn'°wanych na straż 
-0gniową miejską, a wpływających niemal ca.t.., 
kowide do kieszeni µolicmajstrów. Tak 
:więc od 1005 r. ai do sier.pnia roku 1915 -
a więc dziesięć lat pozbawim1e były Siedlce 
własnej straży -Ogniowej ocho<tn.iezej~ 

D-0piero w przeddzi.eń ewa1.-nacj<i urzę­
dów rosyjskich z Siedlec ówczesny komitet 
obywatelski. znalazł możność wskrzeszenia tej 
instrukcyi, powierzając <lrganiza-cyę jej p. Jó­
zefowi Korna.cewiczowi, pomocnikowi naczel­
nika dawnej straży <>chotni-czej z il,,004 r„ a 
-0becnemu komendantowi. W parę dni ze­
bra.la się licznie nowa drużyna· ogniowa, u 
której steru stoją obecnie: wspomniany ko­
men.dant, ;p. Józei K1:irnacewicz, naozelnicy 
oddztlalów: I - p. Leon Makowski, II - p. 
Aleksander Zuchmantowicz, III - P• Hen.ryk 
Sulikowski. 

Pierwszy „występ" naw.ej straiy mia1 
miejsce w warunkach niezwykly:ch, gdyż przy 
gaszeniu ;pożaru, wzniecon.ego na krańcach 
miasta przez kozaków, na parę godzin p.r>Zed 
.wejściem wojsk okupacyjnych. Akcya r.atun­
k-0wa odbywała się pod gradem pękających 
szrapn.eli, któremi sypali „ewakuowani" wo­
jacy rosyjS'lly ... 

Po tym występi€ rzynna byfa straż sie­
dlecka W· przeciągu roku swego istnienia przy 
28 pożarach; odbyła dwie próby alarmu, cwi­
czyla się 16 razy, zaś p.ogoto.Wie -ogniowe na 
przedstawienia, kDncerty i t. p. ·wysłała 56 
razy~-

W marcu r. b. w dizień imienin komen­
danta powstała myśl uiillldowani.a sztandaru 
w'tasnego straży ochotniczej, zaś w kwietniu 
myśl faliil.a - stwo:rzernia wtasnej orkiestry 
strażackiej. Oba te zamierzenia <Jbec.nie zo­
stały już wprnwadzone w życie dzięki. p-opal'­
eiu społeczeństw.a, które swą dzielną drużynę 
ogniową darzy sympatyą szc.zerą i rozumie 
obowiązki swe po.pierania jej, lepiej od za­
rządu miejskiego, który na wszelkie niezbę­
dne nawet potrzeby straiy p-ozostaje zazwy­
czaj gluchy i niemy. 

Dnia 10 sierpnia w pierwszą rDc1znicę 
powstania straży ogniowej oehotniezei odby­
ła się uroczystość poświęcenia sztandaru i 
pierwszy występ publiczny now-owrganiz-0-

wanej -Orkiestry strażaekiej. 
O godz. 7 ran.o z wieiy strażackiej :ro;:.­

legl się hejnał, powtórzony jesZC2e w połu­
dnie i o 7 wieezorem. O 9 rano k.apclan stra­
ży„ ks. ~robosuz Ry:bińsk4 OOiprawil ~"'Zę 

św. 00 której poswięcenia · sz;talli!ąrii: 
mu:' ki,. kanonik del Campo Scipio,; · .. 
siedlee.ki, prremawiając do ;t~e 
nych uczestników uroczys!-OSCl. Rod 
chrzestnymi eztan<lfil~ byli PP· .meeenasow.ą'.f 

1 
Zofia Chrzanowska i. przew-0dni~~~ rady' · ! 
miejskiej, rej<ent Bromslaw ~rodz1nski. Przei:J ·· ··~ 
kośdolem przemó~ ,do .strazaków w imienJ\ 
miasta rejent Brodzmski -:· po.czem wszyse.y.. ~ 
u.dali się do strażnicy,. gdzie . przemowy WJ~ 
g1osili: kom€nilllnt strazy, p .. J._ Kornacewiez, 
jeg<J pmn-0C'Ilik p. L. 1~akowskr, me?enas. A· • 
leksy Chrzanowski i pierwszy burmistrz ale-· .. · 
dlec, dr. Sc:hall.er. . Podc~s ca!ej ur-0czysto./ . 
śei w odpowiednich chwilach przygryw-ą!a( ·~ 
wlasna -0rki.e5tra strażacka, której pier~~, { 
ten występ odrazu zjed.n.al sobie ogólną pq.;1~. J 

chw:· ,.;:ońe>enie .nroecys!ośd odezybl~,j~ l 
zostal akt opisujący tę uroczystość, podpisani .) 

pnez obecnych. m. ·· .) 

Z Radomia„ 
„ .··.• .. · '-~~ 

(Kore,~eney~ wlasna „Godz. Pol.''). ·1 
Napad i rabunek . ...,. Dr. Bala.bam. . . ···~ 

~ 

Niezwykfo zu.chwaleg-0 rabunku do1ro.na. ••. · 1l 

no tu na wlaścicielu ;majątku Czarnoloś, ódle;' · 1 
gł-ego o dWiie wiorstY od ·Radomia, . p. Struij;f l 
sława Zawadzkiego, któremu zrabowan.<);~ . ł 
2000rub~ .. l 

Przebieg Wypadku był !!Xastępujący: Trzej:'. i 
niewykryci na razie zloczyńcy otoczyli p. Z(' · ;i 
przyczem, gdy jeden z nich o-bdarzy1:. go „u;< l 
pominkiem" w ,p.ostaci postrzału w kolano, h1.:.;:, J 
ni domagali się wydania pi'eniędzy. Mimcr{ , 
silnego bólu p. z, powa1i! jednego "'z b:·ndy< •.•• 1.· 

tów n:a. ziemię, zamyślając ratowa„ s1ę u.·• 
eieczką, lecz poz-ostali dali doń· drugi strza!, . ; 
poezem b<ezceremonialnie dokonali rewizyi Or' < · 
sobistej, zał>ierająe wspomnianą sumę. Rnzzu-. 
chwaleni powodzeniem bandyci, gdy -ofiara 
napadu przyszla nieco do siebie, zażądali U<'._ 

dani.a, sie z nimi d-0 d.omu i wydania pozosta­
łych piier'i.iędzy. Widząc przewagę po stronki.: 
:cloczyńeów p. Z. spel:nil r<Jzkaz, gdy jednak. · 
znalazl się na schodach zepchną! najbliż€l' 
idącego bandytę. Łoskot wywołany tym nie-. 
spodzrewanym dla bandytów wypadkiem 
splioszyl ich, przeto zbiegli .. 

Bawil tu dr. Bałaban, prof. uniwersy:te~': 
iwowsfil-eg-0, który wizytował: szkoły żydov;-;f 
skie. •l :,z 

Z Radomska„ 
(Ko-respoo.dencyt1. własn8' „Godz. Pol."). 

27 '!Y1"6'ków w 1:Pra'Wie głośneg'!!l ~a 
w ;J llll!IO'Wie. 

W listopadUe 191'4 r„ gdy Rosyanie zbn.~ 
żali się do Częstoohowy, polecili żydom jd-' 
no.wskim opuszczenie miasteczka. Skorzy. 
staia z tego ludność miejscowa .~ przez „tro-. 
skliwość", by mienie wysierlleńców n.ie do- > 
stało się w ręce niepow.olane, np. kozaków, 
wzięl'a. co się dal-0. Po prz.epędzeniu R'°syan , 
w sprawę tę wda~y się w1adze wojskowe ni~·~ 
mieckie, poczem austryackie, pod których o--· ..• 
kupacyą Janów się znajduje. · Do odpowie.. . 
dzialności pooiągnięto przes?J-0 150 „opieku­
nów" curlzej własności, przeważnie włościan, . 
który.eh wina zostakt stwierd.Zona. · 

W arlość przy:w:taswzonyeh rz.-eczy sięga 
150.000 kor. 

Oto w tyeh dniach przed haf.Kami Temi-' 
dy w Radomsku rozegrała się p.i-erwsza część 
epil-0gu tej sprawy. Rozprawy trwały 5 dni, 
do sprawy powołano 300 świadków. Doty~ 
czas zapadł wyrok na 'l{l oskarżonych, kt~ '. 
ryeh s~z.an<> na 3 - 15 miesięcy więzierua,:: 
oraz na pokrycie materyalnych strat. · 

Niebawem zapadną wyrolill. oo do pOZOo 
stałych, których pod:z.ie1ono na grupy; odn-0& 
nie do skali przewiinienia. Rozprawy prcr: 
wadzą specyalni sędzi<J.vie sprowadzeni »' 
Austryi. Na rozprawach obecni byli kore. 
spo.n.denci pism niemieckich i ausiryackfob.,{ 

Nadmienić należy, tż pewne odłamy prft'< 
sy, rozpisując się n.ad proces~m janowskim, 
niesrosZIIlie zwykły rabunek mhmują pogro­
mem. Je:rt to oczywiście teude.llcyjD:e prze-' 
inaeza;nie faktów, gdyż bmtaloo pr:z;ywł~ 
czenie sobie cudzej wfasności, P<Jd nie00ecii 
n..ość jej właściciela-a pogrom, a w~ęcekscei 
sy dyktowane nie91.awiścią rasową - hl 
rzeczy różne. w danym wypadlll tn r.,;,!<1!'1'.l•lt· 

nie mia!o wcale miejsca. 

Z Lublind. 
Z wydanego niedawnQ przez komet..:>; , 

gowl! ,.Rejestru osad i mfo]s:?-O·,;:ośd J..'W\\i:m 1~ 
skiego" okawje się, li na S3,000 (bezpne.<l:si 
mieszkalieów Lublina jest 40,f.f.J;) f.J·dów. Nie 
pewnej racyi „Myśl żydowska", p!'.'Z!':miwfa 
imi.eni\1 żydów, nadaje Polsce m~:ino: .. nal!'Z 

Z Suwałk. 
W dniu 20 b. m. admil!:~+n!:;:'!t I'. 

waJeka otwiera trzymfosi~ ~u.~y ~ 
ne, celem podniesienia po~ D~tl<~ 

Ujęto trzech v;yrostków, w ~u -Od 
lat, k"ióny ~Oih:ahiali 5, 10 i 5()..ł~ 

~„ 
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·-
!ronlka warszawska. 
w ro<ez:nicę ~ . cesarza Franciszka­

J'óreia. 
(o} Wezoraj o g~ 10 :i:ano w kośe~e~e 

:.P.opijarskiim odibylo . się. UTocz.yste. n.aoozen-
. słt'1o na inteneyę :roczmcy ur.od.zin eesarza 

F.ra:neiszka - Józefa. W kościele zgrooiadzili 
~ię li-czni przedstawidele wl:ad.7i. niemieekicih 
~ J. E. general. - gubernatorem v. Beselerem 
na .eziele oraz· c.zionJrnwie kolonii au.stryac­
<lrlej i wicln tnnyc.b. pciedstawicieli spoleczci­
;;twa. Po Mszy odśpi.ew.a;no „Te Deum'' i 
hymn. nar.odowy austryacki. ·P-0 nab~żeń­
E;twie -0dbylo sie przyjęcie ti. hr. v. Andriana., 
urzędowego del~gaita Austro - Węgier. 

wiedni wrri:iosek. .Sekcya :phmtacyjna JXl'OIQO-. 
JJ:mj.e 00.dafile pod p:rzysiily ogród botaa:rl.czny 
bllldyniku rogatki kamiooikowskiej. Domek 
ten. 7Jl.l.ajduje się n.a 'grnneie miejskim, mają­
cym kilkanaśeie mórg -Olbszaru. 

Utirenfoe w tram'wajacll. 
·1 (o) z ulg w kómunilit!cyi tramwajiowej, 1 

przysługujących uczącej się młodzieży, korzy·. 
1 stają do tej pory jedyni-a · wycllowańcy mę­
! . sJU.ch zakładów naukowych., natomiast ueze-
1 nice, dzięki niepojętemu· za-cofaniu dyrekcyi 
l tramwajów miejskich, z przyw.i:l1ejów ty.eh ko­
l rzy,stać ·nie mialy możniości. Oboonie, wobec 

I 
ro.z poczy.Iiającego .się wkrótce roku szk. o. l.n.ego, . 
-0 bilety uJ.gowe w tramwajach dla swoich e~ 
rek, za nasz.em· pośrednictwem w.biegają ieh , 

I niezamożni xodziee i nie należy wątpić, ie 
I dynekcya . słusznym tym zabiegom da wyraz 
! pxzyehyJinośei; Sądzić należy, że p-ofiladande 
\ matrykuly; ząopaitrzonej w f.o.tografię, powin- • 
! no smnoWić dostateczny . do'W6d eharak-

k-włtruryasze ·i książki kasowe, który.m . upły.nąl ter- j 
min p:rzeehov.'YWa.nia w arebiwmn miejskiem:. Ze · 
ięrzedaży tego papieru osiągn·ięto 1,900 rb., licząc 
po 2 rb. 70~ kop. za :pud. Pieniądre te są; wnie­
sión-e do kasy miejskiej. Umędniey zajmujący się 
·pracą kwalifikaeyi papierów do sprzedaży, otrzy­
nU!:ją z tej sumy, jak i w laitach poprzednicll pe-
wną gra~ikacyę. · 

'"{<>) P<> uskut-ee:z.nieniu przeróbki „Gośrfanego 
DwQ.nt", nad którym nadzór ma zarząd hal Mirow-

. skieh, POl'iiększy!a si~ ilość sklepów, a tem sa­
mem i praea urzęd.ńl;ków. Wabec tego ZM"Ząd miej­
ski, stosow.n-ie do p:rzedsta"Wlienda pre2JY<lyum Sek­
cyi. IlI, podwyższy! pensyę zarządey hali, p. &!.­
do.wskiemu, do 3,200 rb. roemie, i mieszkanie w 
·1;1-tu.rze. Im:i.ym urzędnikom jak kasyer<>Wi, bu­
cnalterowi podwyżki. <Jtlmówi-OoIW.. 

(O) Do mieszkania Wandy Kościńskiej, Mar-

5. 

daty ogłoszenia go (wy.rok zapa<ll w czerwcu r. z.), 
przyc:ze.m. wysylanie k01Pii wyroku oskariyeielo­
<Wi, który na sp1·awę się nie stuwil, eh<Jć wezwanie 
'otrzymał, nie jest przez procedurę rosyjską wyma­
gane, prokurator Guradze dal wniosek za. konie­
c:uności.ą umorzenia, dochodzenia w.obee ixrvv-agi :rz.e­
czy prawomocnie osądzonej. 

Sąd pod przew. sędziego Piontka po-stanowi! 
W\S2JC.'Lęte przeciwko W einsztokowi dochodzenie u­
marzyć. 

... 
t ... 

Teatr ] muzy.ka. 
'I'eatr Roa;maifości. Dziś i jutro k001ed'Y11 J. A. 

Hertza p. t. „Mlody las". 
Teatr Pl}lski gra w dalszym ciągu komedyę w 

3-eh a1.i:acll p. t ,;Michasia i jej mat'ka" de Flersa 
i Caillaveta. 

1 tern pr,t;yila.lei.n.a§ei ty.eh· llicletmeh.. ~e-
Prezydyum Rady mi.ejs'ldej. I rek. 

(o) Prezydyum Rady mieiskiej zocga.n;i:- I -
. sz:iłk'°wsika 36, podczas jej DiOObecnośoi zgłosiła 
isię jakaś nieznajoma, która m<1~c służącej 
wą wizytę naglym imiteresem d-0 p. K. ezas jakiś 
powstala w s:alolllie. Po jej wyjściu zauważontt 
'l>ritk :rófuycll dr<Jbiiazgów i zegarka zilotego, war­
tości 200 rib. 

Teatr M-aly. Dziś jemeze jedur> :pnedstawien!e 
.,,.Ojca" Sfuindberga, jtrtr-0 po raz pierwszy wiec"..ór 
oryginalnych utworów na tle roku 63-go: „Mu:ra­
wiew" Millera i „Dramat jednej nocy" Urba:ńsikie-
go, 

:rowclo s1ę w S,posób następujący: Px.ezes -1 
· · dr (o) Czynności, speh!.iane dotychczas ho-;rektor dr. Jóref Brudziński; w1-0eprezes1: . . . . . 

·J' f z ""a,,.;· , Artur śliw.ińls'lm i sekreta- norowa w Zarzą.drie m1es-skfun przez oibywa-

Platnc po-sady. 
Teatr Letni. Premierę „Zi-Otego interesu" od­

łożono do przyszłego tygodnia, &1ś i jutro po:i»­
staje na afiszu ,,Sybir" G. Zapolskiej. 

Teatr Now-0śei. Dziś po raz 19-fy „Zemsta nfo­
to:p17rza" Straussa. oze awa~ i>· · teli warszawskich stopniowo zamieniają się 

:rze. w· . . „,.. Jóą.o.1-. Zaw<>dzki wraz z \ll'8. płatne. Ostatnio dr. Wacl.aw M~owski I ... „ e 4UU ,.,, n.., 
. iwprezes =· ='.t . .... ,..,._„ . , . . . 1ro . ~ ~"-" 

1~ „ ,'. TIIT\ • Bolesfu..wem E'"'erem i ro~ nnmwwany na sl:an.oWIS. lill\SP"'-"'•o:ra '· se""'emrza.IIN. ]:',l:'·· ....,,, l .... _ ,,,.,_ 'tali · · '-'·.... 4200 ' Z Są<lów. 

p~~~nej. 

Teatr Praski. D2iiś i jutro „Hajduczek", sztuka 
(}'j)raeoWMta na seenę z powieści Sienkiewicza „Pan 
W~odyjo'W<!ki" przez J. N. Popławskiego. 

d Czesla wern Brzezińsktm maja ' e.=rs""""go s~1 . , mieJ.S.1>.11cu z. ;pensyą I a w. przys. . · · · . . · ~ rb a:-0czni · i 
ID.adzór nad prowadzeniem bnu-a, akt, orru: · · · e. 1 
rwszelkich ·spraw dotyezącycl:i. kan.celaryi pre- · i 
>TVdyum Ra-dv mie1.\shlej. Załatwiają rów.nież z . T@w. mifośnikó-W historyi. I· (o) 36-letm Chaskiel w ein.sztok staną! wew-
~- " :raj przed są,<lem, <Jsikarfony o to, że w d.niu 9 Iu-
s.prawy bieżące, [ korespondency-e z W'Yill!t- {o) ' Za..-rzą<l miejski odrzueil pras'b.ę Tow~ l teg<> 1915 rokn skrarlł portfel z 78 rb. i rómemi 

(o) Wobec jedin.-0stronnego reyert11a;rn teatrów 
po.lskiieh, zast<1sowanego przewaiille do nast:r<1jów 
drwił, Zarząd Zrzeszenia T. Ro=aitości postano­
wR zwrócić się do krynic ogólno - ludzkiej poezyi • 
Pierwszym utworem ·wielkiego stylu, który zoata­
nfo wp.rowadz<>ny na scenę T. R-0zmaitości b~e 
a_.,.eydxieło· n<YWoe1lesnej romantyiki hiszpańskiej, 
dramat fa.ntastyezny Don J,ose'go Z<>riłli „Don 
'Jua'Il." (Don Chuan) w świetnym przekladzie An­
toniego Langego. Od paru lat ism:ial .zamiar wpro­
wadze!llia ;na repertuar tego pięknego utworu. Do­
piero jednak teraz stalo się to moi:J.iwem, gdy za­
T:Ząd Zrzeszenia dila teatru Ro.znnaitości pozyskał 
tak frzielną silę, jaką jest Józef Węgrzyn, który 
w roli głównego bohatera, znajdzie doskonalą sp-0-

'snbl!Ość do r-OZW'1nięcia sw.ego wiel1.'iego talentu, 
pl:omiennego zapału, pięlrm.ego gfosn i poetyczne­
-go polotu. Artysta xozpoeząl studyowati swą nową 
:rołę wecillug opracowanego już na see.nę tekstu 

ki em jedynie spraw, któr·e prezydyum Ra.dy !' m:iłośndików historyi .o zwolnienie od ;podał- pr·ipierami.. 71-let'Iliemu Abramowi Beehage:n-0wi. 
.określi., J·ako należące wylą<iznfo do kompe- ków m.i.,,;siki:eh kamioo5""" ks. !fuz<>wiecl1!.ieh / 

l 
"• ~-„ Wed!ug słów poocz;kcdowanego gdy wycllod'zi.l 

tiencyi pre:aesa. foh pi~zy powi.erzone . s~ na Starem M.ieśeie, będąooj wfasnaśeią T.ow. oo. z lombar.du przy ulicy Lesx.no, oska:rżo.ny pod-
sprawy przekazane kom1syom R:idy ~el- i stan-0wiąieą inscytucyę uiyibeczności puił:llittr i szeclJ ck> niego i nawiąiza! rozmo.wę, podems któ-
skiej, aiby nie zalegały, zwfaszcza, gdy z led- iftej. 1 :rej skradł mu pug:iil.ares z pieniędzmi. W kilka 
n.ej do ·drugiej k-01nilisyi muszą byt prZlciqtzy- I miesdęey potem pc!S2kcdowany spotkal na ulicy 

wane. O: ufywame sooharyny. '1 os.kanronego i zaaresztował go; b'Ył wprawdzie 
Wice;p:r;ezes .A..rtuT śliWińś'Jtl wraz .z ·se-- (o) W alb.ee wysokiej eeny cmkrn do U-. pi.erw-0tny projekt, poohodząey r;; tłwnu żydów, aDy 

kretartami pp.:· Józ-efom Stypińskim i EG:. :rzędu zdrowia publicznego naplywaj.ą poda- I ze S!plrawą urlać się d-0 rabina i oskarnooy tlożył 
.mu.OO.em Bematow:kzem mają iporuezone Jtie.. ma oo wytwórców produktów s:pOOywszyeh o ! nawet 20 rb. Jro.ucyi na pew.oość, .że się 9tawi do 
:roi\vnictwo · spraiw fiooll1Sowo ~ adlmiJnistra.:. .pozwolenie na użycie sachacyny zamiast . en- I :raibina, nadszedł jednak :rosjl'jskł stój'k(}wy . i za­
eyjnyeh, a mianowfoie: usitalenie opłat ~TIZęd- I kru dla niektórych. produktów. Ponieważ na I' równo poszloodowanego, jak i oskal'Ż-Onego ,,za-

1 roków bima, sprawy dotyezące urządiiema sa- I mocy ;przeyisów rosyjskich z r. 1911 używa-- b:rfil'~T-donieyr.e~~ pos1·e.:i....em"·n --:."'~wem ~'-:ro"'A- i 
li posiedzeń pil.ffl.arny.ch i Jromjsyjnyeh, -Oraz I me saeiharyin.y do priaduJkt&w s~~h jest i..... r ~ w==.u = ~ ~'U ulU .u= 

ubika.eyj przew.aezonyc.b. do u.żytku Rady I wzbronione . Urza<l mrowia zw.rócil się do I oska:rżo,n:eg:o adw. p.rzys. Saruller ośw:i.adczyl, że l 
miejskiej; prowadzą również koi:.tr-0lę ~en~ l w. ł. ad!z oku~aeyjn:ye.h o wydanie w lej $pl'&- I ta Slml.a s.Prawa była już sądwna wkrótce przed i 
gramów, oraz kart ws:tępu na pos1-edzerua pu-1 wie 9,ecyzyi.. El'Wakua~yą Rosyan przez rosyjskiego sędziego po- l 

· biiezne. J R • M · k · -- · 1...: • J k.oju, który Weins!1.itoka mńewiillnlil; nie można J ~~ 
Sekretarze pp.: an ogowiez i a~e Na s'zosie Gróje-c.!i.leJ. Więc, powodując się jedynie zmianą sytuaeyi po-

Bor:fuowski prowadzą pr.ofokól z iposiedżeń (oj Szosa Grójooka na przestrzeni od lifyezn· .. e.j i jgtfileniei;n oowyeh sądów, ro7J.P0mawać. ·I 
~rezydyum. • . . , i WaTSzawy do Piasec:z;na oheenie jest grnnf~ tę samą sprawę ponownie. Na p:rosoę ołmrńey wy-

dramatu. 

f ogrzaby w Waruawie. 
. Na czas ~yJa~d:1 pre. zesa. d-r:: J. B:mdzm-1 WD.I .. ·e naprawiana. Z pow-0du podwyższenia daoo mu· świadectwo na otrzymanie akt sprawy I Powązki. 

ski-ego o.oow1.ązkii Jego :pełn.1 wiooprezes J. +„.,..,,io.,. p.-= w-0z"w::e• .,.,.., ~-,.,.;,.,,, ·a·-"J· .. ~-1--< ···-i ~i,..; <U><ł.....; ,. " • • _,..,_ "'e _.._ 
""""'.P;r "'=-' v ~ ,.,.... .l>JV'.i'vd~~ iv ~„ ros„~eg-0 ~e.go :P0.1>.<>JU l 'W'CZOO:'S.J llAł<1 ·• ........ - (o) Kfus'7..,,e'\\'1Sk:i. G:r:z.egorz, L 63, obywatel Pr.a-

Zawadzki. :rireh kołowy i piesziY' na 5zosie it.ej znaeznie lazły się na !Jtole sę<lzi'OWs.kim. • j gi, z kośc. św. FJ.oryana, ~ 11 :rano; W-0jn.a.. 
się. zwiększyl. Dla utrzymania w porząd1..'1! I W e:uwanemn przez ~ w ~akte:rze biegle- ! :roWJSka Ja:nIDa, I. 29, .żona handlowca, z kilśe. św. 

Ogroo na potrzeby S2'kolne. szosy wladze okuipacyjne powstaw.ify ealy gu adw. prn;yB. RO'IllancrWI Łabęclriemu _sąd po'ka- I ·Barbary, godz. 4 po :i:ioludroiu. 
(o) Sekeya plantacyj miejski<eh wraz Tie daw.niejszy personel d:różn:ików, będących :na zal ite akta, poezem za.dal szereg pytań, d-Otyezą-1 " . . 

$tow. nauczycielstwa· polskiego opracowała I służbie ro:yjski:ei,. podwyższając :im n.ieoo wy- eyidt sposobu i temninu .zaskarżenia wyroków ~ Na Brodno. 
projekt urządZieni•a botanieznego ogriodu I nag.rod:zeme IIDes1ęczne. 11ytih wed!ug procedury :rosyjskiej. . Szczep.ańs'llli. Mikolaj, I. 47, ślmarz, z kośe. św. 
szkalnego na potrzeby zakładów nauikowyeh I . . -- . . . Po wysluclJ.aniu oipillii biegłego, że wyrok sę- · T.rójcy, god.z. 11 rano; Ostre-wski Ignacy, L 63, 
w mieście. Wkrótce w sprawie tej ma by~ &!r.zedaz a:kt IlU!0!Skreb. dńego po;iroju, u.niewinmiająey Weinsztoka, mógl r.olnik, z kośc. ~'. Blmyana, giodz. 9 rani). 
przed.stawiony Zarządowi miejskiemn odlp!I- ! (~) Za.Tząd mieisld. spirzedal z JJicytaeyi alda, być zaskarżony jedynde :w ciągn .?reb, tygodni od 

~·· ~ "511\ ~ _,..,,.,,.,.~~„~~~~~/t!Jd~..._,,. -w~~• ~- _yv„ ,,. 

xxx. Dorom Gray i pa1ni Dmiioo!nłkarsikla.~ 

Przypatrywanie się dobrej grze 
aktilrskiej wyra!bia w nas tinotę. 

Oskar Wilde Nr. 2. 

- Może d:ać eiek;wa rzecz na scenie. l tość: obraz. Jeżeli jiest wielkim n<0ns-en:sem, l-o, musial być idealnte moralnym eztowie-
- Zaeiera przecież "to, oo mogło rozlać odbija prawdę żyeia - bezmyślność. Jeżeli kiem (tylko takli:emu bowiem ręka nie zadrży 

się szeroką falą w powieści, . a w ey.steiTue ;!est pięknym nonsensem, przera&ta życie - na miiim?tr) - t.o za1pew1:iam Panią, .że t~l-
d.ramatyeznej stało się paru kropelkami jest poezyą. ko ezlowiek wzm:osly ~?Ze tak ?rze;i~ć ~ię 
wody. - Więc dla Pana?·- . <>~s~:r:wacyą -cudze3 ~, ~z przesitaJe ~?zi~ć 

- Wyborna woda zdrojowa w karafoe a. - Dla mnie t'6n teatralny n.oman Gray, siebie - grę swego zyma. Tego ego11Sc1 D'\P 

rwźwia. eleganciki i taj:emnfozy zbrodniarz, rodzaj potrafią ... 
- Ale niema piękna strumienia. P-0nson ~ du - Terrailowskiego Roeamlbola w - A_ Pan~ . . 
- Dla mą;d:rego chemika kropla wody koronie paradoksu WJlde'a - jest za·chwy- - Nie 0:1~ąlem i_:d.eału. Ale oozę się 

mieśei te same cudowne tajemmce, co cale cajl.j,lcy ! cnoty zapomruem.a o sob:Le, patrząc na dosk~ 

Z panią Dziem:rikarską 
tta temat drożyzny. 

morze.... - Jednak szara publicz;ność zgodzil!l się n:alą grę. 
wolę rozmawiać - Wszelako zaciera się niejedna tajem- z d'Ziennri.karzami, re to nudne. - Co Pan robi, gdy ktoś źle gra? .. 

Naiprzyhlad - mydła. 
nica piękna. - Nie crua szara publiicznooćł Zresztą - żeby się nie ,,..demoral!izować, myślę o 

Przy spotkaniu zadaję JeJ pierwsze 
tanie weOlug sav-oir viv.re'u dzisiejszego 
lonu. 

- Niej.edna zaciera się - inna zyskuj.e zgoda jest ;poz.orna. A'flL w sztuce cytowane ezemś innem ... 
PY- wyrazistość n-0wej formy. W dramacie bled- są eale dyalogi z powieśei ze szczerby, dzie~ . --:' Panie!... już dzwonią na piąty akt. A 
sa- nie t-O, oo bylo :naturą rozlewną eposu. Uwy- nikarz, który „G:ray'a" nie czyital, ałbo :nie ja jiesź:~e nie nie rozumiem z tej calej alle­

puklia się natomiast to, co by!-0 mocą drama- zrozumia:t, musi udawiać pro honore domus, goryi z portretem ... 
- Czy Pani dzisiaj myje się mydłem? 
Ale pa.ni Dziennikarska w-0li rozm.awiae 

tyczną jego scen... że w sztuce }est dlań ro mafo myśli Wtilde'a. - To,, jest zn'J?'€ł'nie zbyteezne -:- rozu-
- W krótkich rama-eh wieczoru teatral- A publiczność, która nie może strawić su:btel- mieć! 

te mną o teatrre. nego trzeba byl-0 wiele opuścić. nyeh dyafogów Wi1de'a, nudzi się, bo .dla niej - .Jednak w książc.e, :której... ndestety, 
ostall:niego - A kto Pani przeszkadza przed lub po w tej sztuce j.eszcze za du.żo myśli, który.eh nie przeczytałam - to musi być jasne. Wizytuję ją w loży podezas 

an:ta:raktu ,,Doriana Gray'a". 
- Okropność!... Prawda, panie? 
- Jaka okr0ipność? Nie rozumiem. 
.,.._ Przerabiać powi.eść na sztukę drama­

~czną!... 
- Aha, mdzę, że w antrak.c,ie poprzed­

.nim odwfodzil: panią recenzent Banalnfoki ... 
- Zgadl Pan!... Ale zgodziłam się z nim 

..rupelnie. On ma racyę. 
--'- Wfaśnie <lJatego z nim się nie zga­

d:zam. W szelka racya istnieje po to, a:by ją 
-obalono. 

- Jednak powieść jest zawsze lepsza od 
przerobionej z niej sztuki. 

- Dumasa „Dama Kameliowa" zyskała 
na wartości wobec wodnistości powieści. 

- Ach: bo to sam autor przerobi!. Je­
ieli prrerabia kt-oś inny ... 

- To może dać rzecz większej wartości, 
łeżeli posiada geniusz dramatyczny. 

- Ale po cóż przerabiałby eud:ze powie-
ści? . 

- Niech Pan zapyta Szekspira, eremu 
~obił Cymbelina z· no-welli Boceacia, Cezara z 
c:lpowieści Tacyta, Hamleta z Kro:rtlk. Holin­
'iiheda, czemu tylekr-0ć epos biblijny przera­
biano na dramat - vide „Judy!f:a" Heb'bla etc. 

- Jednak jeżeli dramaturg - p:rz.era­
~i:iez posia·da mniejWentu od .autora powie­
B'C'i?.„ 

prredsfawieniu przeezytać powieść? Prze- nie rozmme. A1e czy tu -0 to ehodz:i.?... - Przeczytałem ją wczoraj p.o raz wtó-
róbka dramatyczna jest i:lustraeyą gry aktor- - O eóź więc? ry... I zaręc.zam Pani, że kto nic nie zgaduje, 
skiej do scen i charakterów powieści. Czy· - Czy Parui przyjrzała się uważnie grz.e sluehająe tej bajki ze sceny, ten me zr-0zu.-
Pani neguj.e wart.ość ilU:3tracyj Dorego do U.on Leszczyńskiego? Jak ten mlody artysta urósl! mie wszystkiego, studyując god·ziny eale po­
Kfohota dlatego, że :ilustr-0wane jest nie Widziala Pani błysk jego oczu, gdy mu wpa- wdeść. Bo to nałeży nie rozumem analizo... 
w:Szy'Stko, tylko to, eo się bard.ziej nadaje. dlo nti. mys1. oealenie się przez ehemiczne wać, lecz odgadnąć - sercem! ... 

- Jednak na sceTI'ie wypadła okrutna spros?Jkowanie trupa? - kolosalny pomysł, - Ale slówko, nim oosfonią kurtynę_ • 
bujda melodramafyczna. Prze1padlo cale sub- którego WJ.Ide'owi mog:J;aby pozazdrościć - Dobrze!... Niech Pan.i sobie vvy-0<brazi, 
telne rusztowanie psy.ehologiczne stylu Wil- Szecherezada! Albo ezy P.ani uważała, jak że ... j·est naród, który wierzy! w to, iż jego 
de'owskJ·ego. on zapala! papierosa po morderstwde z wy- portret histoJycz.ny pozostanie wiecznie mlo­

- Ach, Pani!... jaka zajmująca bujda! twornym nieipokojem szlacl:i.etnego zbr-0dnia- dym, jako dz.tero mala.rsk!ie wi:eHd.eg-0 dawn&-

! Okropnie lU!bię, kiedy kogoś zabijają na see- rza? Albo jak cudownie - demoniicznie spo- go czasu, a on natomiast zgodnie z naturą 
nfo bez żadnego wyraźnego powGdu. Jak np, glądal z za parawanu na ni-eszczęśliwego ehe- wszystkiego, co żyie, starzeć się będzie i n-

l. tego malarza. Niema nfo nudniejszego nad mika, fo:wiąc go w swoje misternie-wułgar- dojrzalać z czasem... A pewnego dnia priie­
te wymotywowane zabójstwa. Ostatecznie ne sieci?!... Dziś po rez drugi jestem na taj konywa się, że p-0rlret zestarzał się mocno w 
wymotyw-0w:ać można wszystko. Niech Pani szh:tee, żeby przypatrzeć się subtelnej grze perspektywie chyżo bliiegnąeego czasu, h-tóry 
nie sądzi, że w powie&li ten nagly atak Doria- Leszc.zyńskieg-0. Gdyil:>y u nas umiano po- musi dopasować się d-0 nowych potrzeb, a 
nowski.ego szalu nienawi'ści 21robiony jest dziWliać sztukę aktorską, gdyby znan-0 się na on... pozostał dzieeMem, nie umiejącem :r·oz­
prawoopodobni-ej. poezyi mimiki, kwiestya, r;z,y prZJeróbka „Por- vriązywać realnych zadań ży.eia i zrnuszonem 

- Ale tam jest mysl. - allegorya .poe- tr-etu Doriana" jest nudna - nie moglaiby oo krok czynić b:tędy, t. j. to, co - według 
tyeka! · wyniknąć. Napoleona - jest gorszem od zbrodni t Niech 

- Dajmy pokój myślom w cwamame! - Slyszafam, że Pan przetrawestowłfll pa· Paru sobie w tej pozycyi wyobrazi narodową 
' Myśli w sztuce są tylko dla \Vidzńw ·niemą- rado'ks WiJ.de'a, iż „nie taik nie demoralizu- demokracyę ... 

drycli; którzy nie mają możnooci ·ani odwagi je, jak przyp.atrywanrl.e się lichej grze aktor- - To bajka! 
sięgnąć po nie do źródła - filozofii. Sztuka. skiej",.. - Ni-e, to tragedya Doriana Graya.„ Ale 
jest dla nich freblówką - pedagogiczką, daj.e - Na -0dwrotny, proszę Pruri - a r6- już d:zw-0nią! 
im myśli w przyjemnej formie. Dla ludzi wnie pra-wdzi..wy. 
;prawdziwie mąd.rycll., jak i dla d-0skon:alyich - Jak Pan to r-0zUIPAe? 
głupców, którzy w danym wypadku są w zgo- ....,.. Jeż.eli J.ohn Ruskin dowi·ódl, że ma-

Leo Belmo:nt. 

dzie - sztilk:a p.osiada jedn.ę ist~tll.ą. war- la.a-z, kt-Ory bez CJ7rk1a rysował doskonałe k~ 



6. 

ieści z Rosyt 
Rmmmła nic utrzyma nikompensaiy wojennej. 

cy.a telegraficma, trwająca ~z przerwy at ~ ···1 stera", a statek, kltóry zda wal się ··jm. być~:. 
abe~ czasy. Nie byl to pie~ws~ drut tele- .... ::an! :ia niechlubne za~o:iiczenie ka:cyery · .. w 
graficzny, rzucany poprzez wielkie wooy, bo ·. JakiIDS ustrcunym porcie, wydobyty zostal z 
przed o,śmiu już laty dokonano podobnej ;prG; ukrycia ·i pozyska! nieśmiertelną slawę jako 
by, która się jednaik ofk:azafa niedQSiateczną· pośredni czynnik w zalożeniu pierwszego . 
i ni-e miafa pra1.-ty.cmego zastos<Y\V-aliia .. Dziw- · transatlantyckiego telegrafu. Ale i w tym ·wy­
nym trafem data 5 sierrprua ~rrra:ta wielo- . padku Eprawa nie poszla -Odrazu gładko. W 
krotnie zna•czącą rolę w dziejaeh telegrałiczr czasie pierwszej próby, . dokonanej w. lipcu 
nej komunika.cyi transatlantyckiej. 5 si-erpnia 1865 roku, urwa1 się znów kabel i zagubil, . 
1857 :r. rozpoc<ięto po• raz pierwszy rDboty o- tak, że „Great Castern" powrncać mtsial, z 

Cala okoli<ea Fcyszra~ \. · 
kańcy miast~czka wybiegli· z 
:rzucili robotę, gdy w poniedziatek 
godz. 8 ran-0 zabrzmifil donośnie Wielki z 
na kościele. „Zali m:nad .kt<J - że <Q,ll a • 

iNiemale wrażenie w poliltyeznyeh kolach 
petersburskich wYWOlal nader śmialy artykul, 
munieszczcmy w piśmie „Russkij Tuiwalid". W 
artykule tym dowodzą, że Rumunia nie ·bę­
~e mia:ta iadnycli praw do rekompensaty 
wojennej, o :ile nie p:reyłąezy się do jednej :z 
stron walezących. Innemi słowy <W"_,g'O sama 
me zajmie siłą oręża, tego nie otrzyma. Jedy­
nie woiskQWa sila i zdolność daje Rumunii 
:prawo ipowiększenia własnego tery;l:QTYUID 
państwowego. żadne smuczne machlnacye na­
tu:ry dyplomatyeznei ni.e mogą urafować jej 
przed powzięciem .ostatecznej decyzyi, krom 
mtllSi ·~esztą nastąpić jakin.ajszytbciej. 

koło założenia drutu, a w rok potem 1858 ro- niczem do ;portu; to samo z-darzy!o się z dru-
ku puszezono pierwszy prąd po now:ym ka- gim razem, aż wreszcie w sierpniu 1800 ro-

nfozwykiej porze dzwoni?~ -'- P.Jtlln<r ~>< 
wzajem. · Wiecz-0rem dowfodziano się,.· że il'·'' 
komisya wojsk-0:--a zdejmowata dz.won· z ~r;{ ... 
ży kościelnej, aoy go przygotować iła.·· ami#;' 
tę, k.tóra ~a:~rzmi nie~awem. z-:-y~ięsk? na we:! . 

I lu bitwy i; ze n_a p-0zegn.arr:e swiata 1 ·p.a~.·.';%' .. ·. 
dzwon sam s-01hle wydzwonił pogr-0bne„. ', ;; 

blu, kióry zreszf..ą odmó-wlil wkrótce poslu- 1.LI wvtrwaJ:.ość Fieilda U\\1eńC'hona zestala za-
.szeństwa i akaia! się nie do uży.tlm. Wre5z-eie slużollii, nagrodą. 4-go sierpnia ukończono za-
5 sierpnia 1866 r. vrytrwale ośmioletnie wy- kladanie kablu~ a 5-go sier-pnia P-Oląezono go l

. . ~~· 

.,_:::-.,_,-,__';_ 

Margrabia de Segur. ,· ·· 

Zaniepokojenie. 
Znaczne umiepok-ojem-e wywarł<; w api­

Dfi ;rosyjs'kiej wiadomości, doohodząee Y. Per­
syi potudni-0wej i świad<eząice D rozpoczęeiu 

!tam ponownej orenzywy tureckiej. ,,RUSS'kiia 
Wiiedom-0s<ti" zaznaczają, ie Rosya i Anig'.lia 
ści:ągnęly większą część swyeh sil wojslko­
wYOO do Armenii i Azyi Milriejsrej, ipodcms, 
gdy perski front został przez niie do p.emi-e­
go sto-I>llia 9SłabfonJ.. 

frzei;iwko Hułgaryi. 

silki uwieńewue zostaly pomyślnym skutkiem ' z -lądowym telegralem amerykańskim, dając 
i telegraf transatlantycki fun1rnyooować zaczął, przez to :poeząit-ek bez;pośre<lniej komuniikaeyi 
normalnie. , telegraficznej Eurapy z Ameryką, która 

&-ty sie11}nia 1914 r. stanowi mniej !pD'- trwa do tego czasu i czynną jest bez przerwy. 
mys1ną datę w dziejaoh po<lmorskiej komuni- Zaloliony w 1006 r. dm!: telegraficmy 

. kaeyi, w dniu tym bowiem statek oo.gielski z;budowany był już znacznie lepiej i ni:e n-
pl""...eeiąl ka:bel, lą-cząey Niemcy z Ameryką. legł znisnczeniu skutkiem wilgoci, na domiar 
Zniszcze:nie było w gruncie aktem bezcelo- z.aś pomyśhiośm, odnalazl w cztery tygQdnie 
~ gd~ wyfilnienite uslugi, jakie oddaje później Greut. eastern zagrubiony w prze-
telegraf is1krowY, zrównoważyly znpelnie · lti- szlym roku d~ - a dopelini'W'SZy go · odipo-
kę, jaką wywola.ć mogfo :przecięcie dnmI w wiednim ułamkiem kablu, ulożyl drugą li-
n:iemieclko - amerykańskiei komrrnikacyi. O- aję podmorską pomiędzy Europą a Ameryką. 
beena r-0c:mica za!ożerna podmorskiego tele- Liw.ba telegrafów 'łt.ansatlatycikich ~rastala 
grafu, zw.iąza:na jest najściślej z imieniem A- wciąż a przed wojną było foh 1s; f:rancuskd, 
merykanina Cyrusa Fiel<la, którego wytrwa- angielski niemiecki i t. d. Zamach· angielski 
lej energii przypisać nalei;y estaleezne powo- zniszczył wprawdzie transatlantycld ka-
dz.enie teg-0 dziela. Powodując się rzadkim u bel niemiecki, chcąc -0dciąć w ten sposo"b 
Jan!kesów idealizmem, wylożyl Field znacme Amerykę od bezpośrednich sł<>sllllków z 
sumy na zrealizowanie przedsięwzięcia, ikt-O- Niemcami, by szerzyć bez przeszkody tende:n,; 
re nie dawal'O jeszcze wówczas żadlllej pewnej cy~ne wieści z plaw wojny. Zam.far tein, ja-
r~kojmi, by miale być k!iedyś rentownem. keśmy to jui w:spomnieli, e.hyibil jednak celu 

Pierwsze próby z lat pięćdziesiątych me w ostatecznym wyniku, gdyż świete udosko-
byly wcale zachęcające. Podjęło je w 1854 :r. :nalenia, poczynio.ne w telegrafie J!sikrowym~ 

l 
I 

, W Paryżu nrnar! margrabia Piotr de 
od r. 1907 ctl:onek Akademii francuskiej. 
cyom rodu, który wy<lal ldll..-u pisarzy, po 
wiernym i oddał się zawodo·wi pisarski.enni. Pt 
wszą· swą ksią:iJkę poświęeil swemu stryjQwi, 
lipowi de Segur, ·historykom kampanii 181~ • 
Późniejsze dzieła dvtyezą różnyth epizodów ;; • 
storyi francm;kiej, jak nip. „Ostatni Kon.de~ł;· 

'"'I:'-~ 

„Julie de Lcspinasse«. Styl dziel Segur jest . ~ 
akademicki, lecz !l:awsze bardzo '\\".ftworny. Natii 
lepszem dziełem p. de Segur jest życiorys · ·· 
szalka luk..qembunskieg-0 p. t. „Le Tapilssier de 
i:l"e - Dame". W tern dziele O'pis bitwy pod • 
winden (1W3 r.) uehodzi za arcydzieło. opisu ~'*~...; 

storyezueg-0. ·,~~ .... 

.,,,,-._.,..., ___ .., ____ .-___ :u...,._,....,._..,i4AllllA. :~ .Ł 

• ]. To owo. 

Skarbhm sułtana tureckiego. 
>'· -~-

~ec:zi' zamieśctila odezwę do 1Itlodzieży 
rosy!iskiej, żeby ~aszala się na oehoiniików 
!Przeciwko Bu1:garyi Z ochotników tyeh ma 
być złożony od'c:lzielny korpus, ew€ntualnie 
kilka korpusów, pod S11'6cyalnem dowód7r 
twem. Zna.mie[Jillem j.est, że odezwa ta ukaza­
la s:ię wlaśniie w gazecie kadookiej, która 
przed rd.kiem bronllia Bulgarów przed zarzu­
!lami ze strony r-0sy;jsilriej. Obecnie dziennik 
ten sam żąda, żeby Bulgaryę jaik najszybciej 
:wziąć w dwa: ognie i zmusić ~ą do kapiitulaeyi. 
„Utr.o Rossii" slusznie pyta, gdz.ie w takim 
mzie pozostaje armia reguilarnego wojska re­
sy;jskiego, :przeznaczonego dJ.a kampanii b.al­
kań:51ciej? Gazeta zastrunawia się nad tem, 
ezy m00e armia ta okazala się za słabą, w,y 
teiż W'5tala teraz nagle wyslaną na ill!D.y front? 
Bez rpowodu nie wzywalob.y się o-c:howków 
iprzoo:iwtko Bulgaryi. 

prywame towanystwo angielskie, kli:óre rm- dlliy Niemcom absolutną niezależność od~k<>- · 
poczęło akcyę -Od pooróży mie:rnkzej przez muniikacyi za pośred!Ilietwem kablu. Nie 
oeean Atlantyeild dla zbadania dna. Wynik;i mniej przet-0 roczni:c.a pierwsz-ego zaloiżenia 
tych badań wykazaly, fo pólnocna część oeea- transatlantyieznego telegra.i~ jest i pozostanie 
nu posiada mniej więcej równomierną pla- na zawsze jedną z najważniejszych dat w 
szczyzn.ę, n~ której można będzie ?1ożyć ka- I dziejach w~.eehśWiatowei ktift:ury. · 
bel telegrafiezny. Sporzą<lrono więc od.po-
wiedli drut, a pOd:zieliwszy g-0 na dwiie dffi.. I 
gości, powierz-0no każ<lą z n:iich innemu stat- "­
kcnvi, gdyż nie istnial wówczas okręt takiej I 
pojemności, aiby mógl zabrać caly lad1meik. i 
Jednę więc część krubl11 zaladowano na -Oikręt l 
ame:rykański „Niagara", drugą na angielski 
.si:a'llek „Agamema1-0n". PodIDg z góry ulożo­
nego planu, oba okręty wyrumyć :mialy re 
swym . fadunkiem z przeciwległych portów, 
a:by S!pOtkać się w środku oooami, zakłada­

Dzisje dzwnrm frysztankiego. 

Strz-eżony zazdroś'nie p:rz.ei; dotyehczasowycll:.~ 
cesarzy -0.tomańskich skarbiec sultański, o1:wartf::' 
zostal przez panująceg.o obecnie sułtana Mah<Jme;.• ,~; 

, ta V, wprawdzie nie dla eaiej publiwnośei, Jeeg J • 
' !fyi!ko dla osób ;poleconych przez poe{ów i ~ :; 

dorów panstw reprezentowanym na dworze tnreo/~ 
kim. Otrzymanie .;podobnego polecenia nie .p:rzedj{ 
sta:wia dzisiaj :prawie żadnych trudnOOci, t-o w< 
zastęp zwiedzających skarbiec jest dość Jiemy. c· 

Zamiary Rosyi względem 6rBGYL 
,,Nowoje Wremia" d:o'Wiaduje się, że Ro­

sy& oficyalna wyraża abecnie swoją zgodę eo ' 
lilio olmpacyi :pewnych części terytoryum gree.­
ikiego. Wniosek talki wyszeM sweg-0 czasu ie 
strony angielskiej i wloski€j, ale n:ie uzyska! 
:wówczas aiprobaty Rosyi, która nie uważała 
za stos-0wne, · ieiby mieszr." się do wewnętrz­
nych spraw balkańskich. Teraźilliejsm zmia­
oo. frontu rosyjskiego w tej sprawie spowodo­
wana by:ta :pod()bno przekonaniem rosyjskich 
k6l ikierująeyeh, że Greeya bez przymusu nie 
zro:bi me dla wspólnej akic:yi sprzymierzeńców. 

nowa pożyczka rosyjska. 

Przoo kilim dniami zdjęto z. wieży ko­
ścioła fryszt.ackiego na śląSku austryackim 
historyczny dzwon sp!iżowy, którego giębolrl 
metalfozny dźwięk znanym byi szeroko w tej 
stare] :piasto:wskiej dzielnicy. Legenda tego 
dzwo1111 jest bardzo cieka wa. 

jąc po drodw obie c.zęści telegraficz:nego dn- , Jak p.~ kroniki, ·w .poblWu dzisiejsze­
tu. Statek Agamemnon" odplynąl dcia 5 i g-0 Frysmatu istniało ;pr.ued wiekami kwi·tną-

. sierpnia ;1-857 r. z zaichowJfo irland:z.kieg-0 por- l ee i bogate miąst-0. W pośrodku miasta wzno­
tu W alencyi, ale w czasie zakladania kablu j sili się o-kazały kościól z wysoką wieżą, na któ­
drut u:rwal się, zagubil i. nie moi.na go byfo ] rej zawisl ·wun<lowany .. prz .. ez·tmmożne .. m.· i-esz-
wcale odszukać. Nie lepiej powiodła się dm- czaństwo wielki dzwon S?iiowy. •Podanie gło­
ga próba ufożenia go w c-z€rweu 1858 ł". .Aż si, że podczas odlewania go zesrli się oo naf 
wreszcie 5 sierpnia te.goż. roku udalo się ku prze!dniejsi oibywatele . miasteczka !i eh-cąe 
wielkiej radości' ;przedsiębiorców, polączyć -0- podnieść splendor parafialnego dzwonu, od-
ba druty. Radość ta była w-szakże przedwc:zes;. rywali od swych s:p-eneerów i kontuszów tlo­
na. bo już we wrześniu sygnały t€legrafiezme I te i srebrne gmy i wrzucali je do rozt.opio­
st~waly się coraz slabsze i rzadsze, a w paź- n.ego metalu. Kiedy i:u:i dzwon był g0<tów 
dzierniku drut zamiTu1 stanowczo; caly wi12C i zabrw:ii.al dD-:no.śnie na wieży kościoła - sla­
llliliionowY prz-eszl0 nakład kosztów poszedł I wa miasteczka i bogactwa jeg-0 mieszkańców 
na marne. :rorehodzić się poczęła na sąsiednie kraje; Z 

Kabel nie byl widocZiilie odp-0wiednio :nbu- daleki.eh stron przybywali ludzie, by poslu-
dowany, podobnie jak i pierwszy drut iele- chać glosu frysztackiego dzwonu, a jedna 
graficwy, ułożony w kanale angielskim, któ- księżniczka cies-zyńska taik sobie dz.won ten 
ry woda mors;ka przeżarla w krfftkim czasie upodoba1a, ze siadywała ealymi dniami na 
tak, że stal się nde do użytku. w następnycil Ę,p.lzganku swojego zamku w Cieszynie i z.a.-
lafach temuż prawie l-0sowi ulegly r&.ine prG; stachana w dźwięki dzwoll'll ip.:rzepędzala w 

W 
:::t-t---:n..J eh • ki h b """" -- 'toz" ania 1--"'lu w mo..-.1 .śro'dzi·emnem i· bezruchu dlu.gi-e godziny. Lecz . hi:edy do . UZJ,~a rOSY.JS c toczy siię o ee- UJ :uu „..._. lli:>lJ ~"u . "eh d · „ · ks. 

• • !k d kus · · · · 1 .·w C"'erwonem a W""zystki"' te n1·epo=odzenia, rn,<ieszczan frysztacki oszla wiesc, ze ięż-me me awa ys ya n.a memmeJ eieKawy ,,, ~ '" n • d . h dz dk "ć . .i.~ t ._,_, hnd · h akt . . w kcto"r"'. "h utonę'"y ol~r·z..,·;rn,;e kw-0 ....... , -"'y-. 1 niczka zamrnrza o me · won o, rup1 1 spe-·..::;ma : Jll!lU '-''i:' zie c ar . er IlOWeJ W-01jenne1 vv i 1) JV.0.L LV :t.li a1n 1s b l c· 
:nM:uezki :rosvnskie3"? że poży;.ezka taka zosfa- skredyto-waly na f)BwioeJl czas samą sprawę ' ey · e pose two przY' Y 0 z i.eszyna z wor-
r~~J "• kami srebrnych monet, :przez.na~onyeh na 
nie zaciągruięta, nie ulega już dziś najmniej- p.odmorskiego telegrafu. kupno dzwonu - postanowili parafianie za-
s~ wątpliwości, ehodzi jedynie o sposó:b, w ! Powstała wątpliwośc, czy wo~e moi'li- murować okna wi€ży.cy kościelnej od strony 
jeki ma ona cLcYjść d-0 skut.li:u. I w tym kierun- ·1 wą jest :rzeczą dokonać połączenia telegra- Cieszyna, by dźwięki ni-e mogły więcej docho-
ku pojawiają się dwi:e głównie ewentualna- fic:ruego Ameryki z Europą i przez lat kilka dzić do uszu rozmilowanej w nich księżnicz.-
ści: .albo może wejść w rachuibę poży~ I nie zglcsil się nikt z gotowośdą poniesienia ki, Nadeszły czasy pożogi i wojny. Nawala 
splaeala ratami rocznemi, albo też na, wa-

1 

kosztów tak ryzykownego przedsiębiorstwa... tatarska zwa1ita się na ziemie polskie, n:isq,. 
runkach pożye.zkii ostatniej. Zdaje si-ę, ze e- z czasem nawet uznawać zaczęto jako pewnik, cząe i paląc wszystko po drodze. Temu smut-
w.entualność ostatnia uzys~m większość gro- że nikomu na myśl nie przyjdzie powtórzyć nemu losowi uległo też i to śląskie miasto, a 
sów w Radzie mmicstrów. Subskry;pcya rozpo- kosztownych eksperymentów z 1867 r., wobec z niem okazaly kościói ze swym cudownym 
ez~ta będzie już w październiku. czeg-0 R-0sya powzięla zamiar urządzenia ko- dzwonem. Minęło kilka wieków. Na miej-

Nowe ministeryum. 
„Wieezemiei~ Wremia" dowiaduje się, że 

zapxoj.ektowan.o utworzenie w R-0syi nowego 
ministęryum zdrowia publicznego. Na czele 
tego ministeryu:m ma stanąć prof. Rein. Pro­
jekt f.en i·es{ już starszego darum, ale dopiero 
teraz oświadczyła się za nim cala Rada mi­
nistrów, i eo najważnie~sza, dopiero teraz 
projekt uzyskal sankcyę cesarza. 

60-leGie fransatiantyckiago telegrafu. 

WśróO: burzy wojennej przBszla niepo­
strzeżenie prawie dla ogć•L; pięćdziesięciolet­
nia rocznica jednej z rrajcenniejszy('!h zdoby­
czy kulturalnych ubiegłego wieku, jaką byl-0 
zapr-0wadzenie polączenia telegraficznego po­
między Europą a Ameryką. Dnia 5 sierpnia 
1866 r. nastąpilo po wielu nieudanych po­
;przednio próbacłi, założenie telegraficznego 
ka:blu po przez ocean Atlantycki, dzięki cze­
mu usta10<ną została odtąd, pomiędzy stai-ym 
a ll-0.WY,ID Eiwfatem. be<.pnśrednia ko:rounika-

munikacyi telegraficznej z Ameryką drogą seu, gdzie dawni.ej wznosiło się miasto, wyro-
lątlową, przez Syberyę, Alaskę i Kanadę. Je- sly chwasty i zielska. Ludność pófuiej z bie-
dyny pas morski, jakiby spotkano po drotl:ze, giem .lat tu osiailla trudniła się uprawą roli, 
t. j. cieśnina Berynga D!ie wynosił więcej nad i chowem bydla, i ciężką ;pracą poozęla się do-
60 kilometrów długości. liczono wiec na to, że rabiać maiątku. . Powstala osada Starem 
zalożenie potlmor~i,.-iego kablu na- tak malej Miastem (Altstadt) zwaria, ale daleko jej było 
przestrzeni :nie będzie przedstawiać zbyt do świeit.ności i bogactwa da.wnego miasta. 
v.rielkich trudności. Zabrano się :więc do dzie- Pewnej i'tlorny poruszyl'a mieszkańców Sta-
la. zaniń1 1etlriak ukoń:ezono budov.ę na 10,000 rego Miasta wieiść, że u jednego z gospoda-
kii'ometró;., długiej · linii syber:•ish-iej, Field rzy, świnia ryjąc w ogrodzie, natrafila na coś 
dokona! pomyślniB założenia transatlanfye- biyszcząeego, iak zloto. . Zbiegli się lud·zie z 
kiego kablu, wobec czego ea!a entrepryza ro- lopatami i motykami i nuże do roboty. Zaczę-
syjska stracila rnpelnie na ·znaczeniu. Chcąe to kopać zierńę d0-0k-0la i :po wielk.i:m tru,. 
~;k-0rzvstać choć w częsci, d-0kouane już p:ra- d.zie odk-0pano wielki, spifowy dzwon, () któ--
e;, rząd ros:;1ski przedłużyć kazal telegraf sy- rego ezar-0wnem brzmien..iu gadki krążyfy je-
beryjski na wschód az do· świeżo nab;ytego szcze między ludem. Legenda o dzwonie ry-
Wladvwostoku. tworząc ;przez, fo jB<lną z naj- chlo wśród ludu odżyla i wi<elka procesva za-
powaŻniejszyeh sieci telegraficznych na dale- wiodl:a go uro-ezyści~ na wieżą kOści-Ola ·para-
kim wschodzie. fialnego w sąSiednim Frysztacie. Ale nie-

W siedem lat ;po pierwszych n1epow-0dze- długo eieszyl się lutl okoliczny pięknym 
niad1 udalo się po wielu zabiegach· niestru- dźwiękiem kościelnego dzwonu. - Zmarla 
dzcnemu Ficltlov,i. wskrzesić znów ;pierwotny raz bogobojna i dobroczynna opiekunka ln­
znmiar stworzenia. transatlantyckiego telegra- du we Frysztacie i smutek padł wielki na 
fu. Tvm raz.em udafo mu się znaleźć staiti:~;;, 

1 

wszystkic1: .. Wszystkie ~~wony _ode::Va1~· s~ę, 
któn: mia! z.abrać na pokład cały fadoo.ek a ,,nad num dzwon spmmy, źalosc goru3ą­
drut~1. Statkiem tym byl olbrzymi na owe cza- ! ca", --:-·bo to lJyla pani dobra, światla i mi­
sy parowiec pasażer.3ki, który okazał się cie- ! losierna. I jak wi-eść niesie od tego bicia ia­
pn:ktycznym d-0 stalej komunikacy<i, wobec I fosnego pękło serce w chwilę później i sam · 
czego musiano go wyMfać z obiegu. Kolosalny i dzwon spifowy, i umilltlo już na zawsze j>ego 
ten statek na'Zi'IVrulY zostal pie:rwotuie „Lewia- ezamwne brzmi.enie. Bo eh-Oe dzwon później 
tanem", że ie4uak llil.Z'Wa ia ra:il.ila ue'.bucia re- przetopion'O,, D;ie >0d.zyskal on już swego pierw--
li:giFie Anglików. :omieni-0*-0 ią n.a „Gceat Ca- w.omego, metalie-.meig<l dźwięku. 

Skarbi~ snitański zawiera istotnie baj~ ~, 
Wl!>rost okazy, gromad:rone od setek lat :przez 2Jdo;•( 
bywczyeh eesarzy otomańskich we wszyst]Qeh wy.; :. 
prawach wo~ennych. Wszędzie, gdzie tylko -0.kie!ll' ·. · 
rzucie, tysiące dyamentów, rubinów, s=a:ragdów_c L 
turh"USÓw, topazów, i innj'(!h s7ilachetnyeh kamie. :• 
ni, bogato sadzonych tymi kamieniami sztyletó 
szpad, mieczów, koron, be:t.eenn;reh w:prost 
57merozfutych z jaspiSn lub OO:yxu. Dałej majcj: 
się tu WJ:\l)airlaly ·cudowny bald.Rehim troo-0wy, 
zdobi<my przepięknym szmaragdem niewi&ia 
nigdzie wielkości, tron jednego ·z . szaehów pep. 
s1deh, arcydzieło techniki m<Jzaik-0wej; 00'.dol>ioUJ .•• ,.: 
bogafo perlami, rubinami i s:mnaragdami. ~;( 

J:t 
Dalej widać tn ealy szereg portretów wszyS.· ,:·· 

kich zmarlych sułtanów, wykon=ych w wosku.. W, (. 
osobnej sali znajduje si-ę śWięty :płaszcz pror(}ka, ; 
i jego mi~ W inne.i sali widać sarkofag Ale'!man,. :c{': 

dra Wielkiego, maleziony przez kalifa Omara I, '9j; .•. 

Aleksandryt Czy w sa-rko.fagu tym ~ezyw.ają Ime­

czywiście zwloki wielkiego 1xfob~y, uczeni bal'!. 
dro o tero wątpią; sarlrofag jest jed.rułk w :JWidym · 
ra'Zie w.iaTOgodny. 

Mrówki z paraxolkamL 
'~-

Obserwmvame mrówki w jej a:3!kresie ib:la:fa;.'.t 
nia i życia :zbiorowego stanowi bardzo zajmujący~ ~ 
dzial przyrodnietwa. W krajach :podzwrotnikowycl1;:' 
zauważono pewien. rodzaj mrówek, k"fóre potrafią'/:· 
d'ocenie wyg-0dę, jaką daie parasoł.ka, i w tym ~ ' 
lu o<1bywają swoje wyciecm zaopatrzone w ~·•.• 
które podczas pochodu unoszą w pyszCikach pg.;~f 
nad sobą. Listki te rosną na pewnem drzewie ~. 
są wielkooei mniejwięcej pięefofenigówiki Po Ził''~ 

iyciu jak-o pa:rasolld slużą za pokrycie na -~ 
wis ko. 

Obserwując w dalszym eifu"11 dziwny ten NY-i' 
ezaj owym sprytnych owadów, zauważyli bada~;: 
że stosunek między mrówkami a pewne.mi :roś!fi.fr · 
nnmi nie jest tylko jedn<J~tronny. I tak doszli ~~·. ] 
wnioshll, że ;pewne rośliny wręcz do siebie p~~. 
nęcają., dając lim w zamian za ocllro.nę 

szkodnikami - przysmaki.· 

Drzewo lmlauba (Cecropie adenopus) mft: 
Iifoiach swych rodzai brodawki, w której' w; 

wytwarzają się drobne ziarnka, zawierające· 
ko, i tli s1.cz, a będąee ulubionym p~ 
pewnego rodzaju woj-Ownfozych mrówek. O 
<te, przynęcane zapachem liści o·wego drzewa; 
m~esz;1ruja w ;p1Eym pniu jego i rozchotlzą si.~ 
gałęziach. i l~ściaeh, <Jdpędzając lub niszcząc · 
stkie ir..r1e owady. które nawiedzają dnrew<l, 
psuć jc>go korę lub zjadać liś<Cie. 

Podobnie ma się .nrecz z pewnymi r 
aka ~-s;. maiąeycih duże w środku puste koka, 
lió'tkach gruC"LO!ki. zaw.ierające biallko. Owe 
slużą mrówkom za mie::i"'ikanie, gruewlki 
ściach zaś stan:owią śpiżarnie z zapasami • 
śei W jaki sposób tutaj mrówki odw>du.i 
owym drzewom za przytułek i poiywie 
dotąd nie ,z.badaoo, ale to pewne, ie na 
cyi nie po.jawia się żaden inny owad, a k 
jest wolna oo gniaro sikooników i pas-Oi. 

Ili.I 
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.., ~ w p~tkac~ S'lltu~zny . zyśk, pe-I 
twlieroZlllly przez przyjaoi.fil . z komisyj re.wf­

. · 'zy.jooh by . .ia.r'Ląd mógl ot:zymac.„ t.antjem~-: 
· · · W owe:m .1owarzystwie tak zwany ;pre­

.zeł r.łłnądu póbiew aż. 9000 rubli roozn.ego 
wy.nagrodzenia, wlicza}ąe sobie np. za" nad„· 
zór n.ad. biurem.!. 1200 rubli, -za kontrolę ka-

Dneh niJew0;1nim;y,. lcł6ry 'mliąknął W' sy •.. 600 rb. i t; d. Oprócz tego grał na gid­
sp.oleezeństwo polskie, najjaSkrawiej . od- dzie iµnduszami towa:riystw.a, skladanymd 
biiia się na zeib-r'mńa® . ~ .. ·tow:a~syw iprzez btiedaków, i pozwalał grać swoim „ U: 
akcyjnyeh i .sp<)!dziiel-ezyeh,. Il'8.W~t wtedy, Jde- rzędnikom, -<ńwieral kredyty „<lll.Ca]fowe l. 

dy ·mter,esy .~ytueyj s~ .:z.agrozone,_ •a ;telll.- w.ek.sfowcę · p:rzyjacio:tam i t. d. A temu wszy-
. !bardziej, gdy Jako tako ldą. 1 w 1:n~szym stkiem~ przypatryw'.ala się Rada, zlożona z 
i dr~ wypadku niema ta~e~o zamt~reso- łudzi znanych i wplywowy:eh, która na,wet w 
wania się sp-x.a.w.ami inStytu;cyi l. ~seygtk-0 eo · ke>ńcu roku nie rewidowala depozytów panów 
hlika . stanowiąca Radę., . Zarząd \1. Dyrekcyę graiącyeh„. A gdy wykryto nieprawid1-0wo­
u~duie. jest. św.iętem i ni.ety>kalnem, ~IQ ścd, wtedy ów preieS ~rządu · d-0stal Jeszcze 
tego sto~ naw-et, w na. ogólne ~b:rarua, 1500 rubli na drogę... na Qtareie lez. Ogól­
akeyonaryusoo . i udziałowcy wenie :me przy- nemu.., zebraniu ndzialoweów nic nie mówio­
eb.odzt!. z -000-wi~ s~awozdaWMJe~o by· no, żeby, br0n Boże, prokurator się nie do­
wam :na tyeh,. speeyfiezmie :wal"SU:l.wskich ze- wiedzial al-e zato .kazan.-0 im udziały d-0ipla­
br.aniae-11, zlożonyeh z killrrmastn naj'WY'Żej o- cać... by pokryć straty, przez Illiedozór Rady 
sób stanowiąieyeh ·tak zwane w.ladze .. przęd- i komisyi. zrobione. 
-siębrorstwa. Całość id21ie .iak z pl-atka: nilrt G.&ie pensye za.rządu .byly od początku 
nie mó~ :nikł: nie krytyku;i.e, wiseystko mę I>O: bardzo skromne, gdzi-e ipr.aca, pomimo cięi.­
twierdm i, dzieje się wszysbko wedlug WOh kich ezaSÓW WyIT·Wala - tam stosunki, n~ 
111.ufokrafyczn.ej khi.ki. A. społeezeńsbw'O pol- w.et obeci:de, doszły do stadyum wyczekują­
skie nastawia swój knTk mi.ewolniezy i nie oogo, leez nie rozpaczliwego .,.- ale to są wy-
•aży się pow.i.edzieć, ie pan.em ży>eia ek<>.no.. jątJni. . · . . 

: il'.lieznego kraju powinna by6 przedewszyst- Na taki.em podl-oiu ehorobliwem biegnie 
\:i,em oszezędzająca lud.n.ość w osobach akeyo- nasze życie akeyjne i wspól<lzielcze i ni~ d~i­
naryugzów i Udz:iafowoow i <ma. jest od tego, wnego, że nie wzbudza zaufania, ale tez me 
by dyktowiać prawa i z.rzucić ~ swyoe~ uj'arz.. ·1 ·w~udza Jn:YtYli lyeh, oo w P!er:vszY:ID rz~ 
mion.~h karków inttruzów, me nm1ejąeyeh dzie o .SW'OJe prawa dba<'i powmru, m1anowi-
\ierowae instytucyami. , . cie udzia!o'WOOw i akeyonaryuszów ... -. 

· - Mój mąż - poWiada - nie 11!Illie ani I A prawa te są rozlegle, choć nie wyzy-
pa.ć, am grać_. . skane. - . - . - . . . 

- To d'Gbrze - mówi rabitn:ł Kodeksy akcyjne .przysz!.ej saiń.o0dzielnej 
-... Tak, rabbi, ale on nie umie grać i gra, Polski mtrszą zwrócić się po wzocy do zwy-

Ufo· mnie pić i pije... . czaj·ów prawnych Zachodu, a mie Wschodu. A 
filh me umie rządzić., 1JJ.awet we w!as- wzozy te' mówią, że niety1ko wladze towa­

ny:ch prz,edsiębio:r.sty;rach a rządzi, .z krzywdą 1 rzystw odpowiadają kryminalnie za iprzekr<r­
d'.l:a tych, którzy im powierzyli .swoje kapita- I ezenia, -0 czem już p. rSialiśmy, lecz że nie ma­
ły i z krzywdą Si)lli00z.eństwa. - . ją prawa ukrywać czegokolwiek przed akcyo-

. Pod' :nazwą ,,Miki" by.najmniej nne· my-1· .narynszem, l'!lb · u<hial-0weern, choćby sądziły, 
§limy dotykać jalti;egoś ograniczonego kola · że uja:Wniende może pnynieść szkodę towa­
'OSób. ·Nie są to j1ednostki, ale tolerowany · rzystwn. Zarząd uważany jest za pracownika 
$ySJtem tak w slużbie spoleczne;i, jak w ko'O• · a ogólne iebranie jest szefem: praC-Ownik mu­
ipe:ratywaoh, zarówn.o w przemys1:e jak i w fi- si na pytania ściśle i prawdziwie od'.Powia­
nansaeh;, Pehają się stosunki, a Illie zasługi, dać, bez względu na następstwa. Rzeczy, 
nazwiska i czelność a nie praca i zdolności... I które nie znoszą świ.aUa dziiennego, n:ie m~-

N. a. s.zero1.dm. świecie bywa. ina:.iczej, a .więc le- l .gą .. podleg·. ać·. dzialałp:ości tow. a.rzystw . akcy. J--piej, b.ó tam, pliel'IWSZY. obowiązek, to sprawy nych, lub wspól'dzielczyeh. _ 
Qgólu, a nie ambicye i' kiesrenie jedn-ostek. U nas akcyonaryusze nie pytaią się, tyl-

Jednoicześnie z bezkryty-ezną n.1eświado-. . ko sluehaj.ą i ;poitalrnją, jeieli wog15le przyeho­
mością. i wprost naiwną tolerancyą akcyona- f~ d·zą·.· i jeźehl. · ogólne zebranie. nie robii. się sztu.. 
cyuszów i udziałowców, nie wplywających , eźniie prżez zaproszenie obcych i wlasnyeh 
weale ani na wybory tiób do wladz i komi- . fun'.kcyona'rylu.śzy. Są t9warzystwa, które o­
syj :rewizyjnych, ani na. działalność instytu- I gólne zebrania tak insc.enirują, iż Zarząd, Ra­
eyi i p.rżedsiębiorstw, idzi.e ręka w rękę :poli- da i Dyiekcya mówi, przewodnfozy, wybiera 
tyka obniżająca do minimum stanowisko u- j i agituje, .rozdając gotowe kar.ty wyborcze. 
>ęyona.ryusw. Pr.zedewszyshkieil'L odnosi-się r AikcyO'llatyUis'Ze mają skromne krzesła, bez 
to · do redakcyi sprawozdań> i bilansów, pel- 1· możności notowania i porozumiewania się. 
nych niedomówień, nawet wtedy, gdy tneba Ptzedstawienie odbywa się przy stole: tam 
myśl~ ~ obronie . .o~ li:pa~ i zacllowani~ 1

1 
są wlB:dze, naprawd_ę, na sali. tylko siueru:eoo 

J)rzy eymu ;przeds1ęłllorstwa. Prawdy ezysteJ potulni; kitórym m-oma wszystko wmówić 1 

w. ·e f.razesaclt. .sp;r.awozdania i rp.rotolrul. e ciem-... I którzy na.· w. szystk:. · ~ si··.·ę godzą,· eo w.ładza,. lrtó­
uym komisyll. rewizyjnej , Ella1ej w uproszezo- rą sądzie· mają ..:... ehoe„. 
:nym bilansie -..: znaleźć :aie można prawie Na domiar złego nie mamy odwagi cywił­
m~e, nawet tam, gdzie ·właśnie :rri.ema n~e 1 nej, my, · alreyonaryus:oo, nawet wtedy, kiedy 

''do ukrycia i przemijające zf.o wojny prz;yin,ie- l mamy racyę; me umiemy mówić, mia znamy 
$ie znów pr.acę i r.ozkwit.. ·. _ · ]· ustawy, · ani rozciąglości przedsiębiorstwa, 

Na wy&okiem miejscu . tego zaciemniania któremu powierzyliśmy swoje pieniądze. Gdy 
~rawdy postawić naleiy wzajemne kredyty 1 j nawet władze towarzystwa. reprezntowane są 
kasy pożyczkowo - oszczędnościowe, a potem i przez ;majoryzacyę akeyij, nawet w %, to nie­
dopder·o niektóre tylko, na szczęście, przed- j :uiruiej trzeba pamiętać -0 :interesach p.ozoJ;ta­
siębio:rstwa finansowe i przemysfo.we akcyj- • lej :%: mniejszooci i tych praw nie można lek­
ne; ale takie, które wskutek rozdzialu wiel- eeważyć. 
kich częśei kapimlu akcyjnego ;pomiędzy pu- W artykule tym piszemy „prawdę"· bez 
blieznością ao wyraźnej jasności powinny być osłonek, prawdę w ogóle nie lUJbianą przez 
obowiązane; Oper-owano :frazesami, nie za.:. tye.h, co finansowo ·społeczeństwo , nasze za 
pommając o pieczeniu własnych pi-eezeni, bo- nos wodzą i jego usamodzielnienie ekonomi­
daj w postaci pensyj i tantjem, bądź kontra~ czne opoźruiają .. Nawołujemy przeto akcyo­
któw i kredytów. W kooperatywach szczegól- naryuszów do o.brony swych praw przez z.a­
llliej nazna:czano sol>ie w stosunku do kapiita- kladanie przy kaidem przedlSiębiorstwie 
lu tak wysokie pensye, - że 3% z udziałów, związków mniejszośc.i akcyonaryusiów. Tem­
prawem przewidzian€, pokrywał-O zaledwie : bardziej jest to wskazane w towarzystwach 
~. ty.eh s.pra:Wożdań i pomimo, że ko operaty- ! wspóldziekzych wszelkiego typu, gdezie o. ja-
wy kredyi:<>we nigdy prawie nie dawały dy- j kiejkolwiek maJoryzacyli kapitału mowy być 
widendy, musiały placić duże oosetkii po<lat- l nie może, i gdzie wladze, choćby j-aknajochy: 
kowe ?d zysku, bo pensy.e s~mych za:rzą<low l dniei prowadziły interesy stowarzyszenia za­
wynosily 10% kap1tal'U udmalowego; Zysk wsze „przy wladzy" zostają. 
szedl na wyaatki hancUowe, a ani grosza nie ! Obudźcie się nareszcie, panowie udma­
eyl-o lł!a 1'9iłerwy i <fyw;idendy. Czasami two- I' lowcyr i akcy-0naryusze, z letargu i r<nipoczy­
l'1lJO:Jł~ w :P~m towarzystwi:e wzajemnego najicie obronę raeyonalną i .celową, jeżeli już 

Zatwierdzone przez Władzę Naukową lllUlll 

Dzienne :iitvieczo:ro'7il'e·.J HAłif łlłłlAłłD 1 
Kursy B11.ehalte:rYjne .- .Hl 11 ii U il 8 

vv. Łoctm:lv .Prme;iamd 19. 
Wykładr rozpoczną się we 1wtorek 22 sierpnia r~ b. o g. 1 wlecŻ. 

1yykładane są. następujące :przedmioty: buchalterya pojedyńcza, 
podwóJna (w!oska) 1 amerykańska, arytmetyka handlowa. koresponden­
cya W 3-C~ .)ę_zyk~Ch; pra'\'\~O handlowe, ek4nomia polityczna, stenogra­
Il'lł. polska. ! 1!iem1~cka, k~ligrafia i pisanie na maszynie, a na. życzenie 
ogólne takze Języlo: pol~k1, niemiecki, rosyjski, francuski i angielski. 

~prowi:.tl_;Z9n;y z.ostaje, również:. wyższy kul's -korespondencyj han­
dloweJ :polskrnJ _1 mer:i1ecJr1ęJ dla .osób więceJ zaawansowanych, połączo­
ny z odczytami z dz1edzmy nauk społecznych i handlowych„ które od 
Clśas.u_ ~o ?Za~~ V.:Ygłaszane b~dą, przez prelegentów. znanych na polu 
i:a.~ki i p1ś~1nenm.ct1fa. _Dla osób, ~i~ µosiadających wymaganyctl przez 
ku.4 s!. k.walJ:fikaey~, urząazone zo.staJą kursy przy:.r~towa~cze, po ll;ko~1-
czeruu których Kan9ydacl ma1ą możność bezposredmego wstąp1ema 
na. kursy buchaltery.Jne bez egzaminu. 

B!iżaznk 1nmrmacył 11fiz!ola, jakutsż zapisy przyjmn]6 .Gotrzi~ilnfa od nedz. 9 r • .,.--1 pp. 
kan.celarya kursów (PJl"zeJazd. 12). 

· dyrektor kursów J~ Mwnti/1Wa;nd. 

· . · Wsqstkim tum, którzy. wzłęll udział w pogrzebie nb.uniżało· 
waneJ pamięci c6reozld _naszej. . · · . . 

JAD Z I 
składaJą z głębi serca płlfnł)cB podzif!lkov.nmie 1329-1 

· Gusta'1Vost-w-o Silberstein. -~„ 
B. P. 

amuel Kr man 
INŻYNIER DYPLOMOW' ANY, 

zmarł dn. 5 b. m. po krótkioh. i ciężkich cierp~aniach, przeż1wsz1 
lat 28, w Zurrchu I tamże pochowanrm został. o czem zawlada· 
ją krewn11ch; prz1Jacl6ł i znaJtnnych w żalu pozosiaH . 
1366-1 RODZICE u RODZErt!STWO. 

nie w interesie własnym, to w interesie roz­
,woju gospodarczego waszej ojczyZ'Ily. A roz­
wój ten wymaga uczdwośei i jawnośc-i, któ­
re osiąga się przez krytykę hezwzględną, 
przez u.śuwanie panowania klliki i karanie 
1ych, którzy d'la krzywdy spolecznej pracują. 

AntO'kratyzm wscho0dni nauczy! nas lojal­
ności niewólnfozej i nie umiemy zdobyć' stę 
w zy.ciu gospodarczem, w którem nie narzuca­
jący się, lecz cale społeczeństwo rządzić win­
n-0 - na szeroki giest władzy, ·pod którym 
kliki zgiąć i do posluszeństwa doprowad'Zić 
należy. Veste:r. 

Diełda bErlińxka. 

Berlin). 18 sierpnia. Dzi~-iejsze obroty prywat­
ne na giełdzie berlińskiej były początkowo dość 

niejednolite, późnfoj wszakże ujawnila się ten<len­
eya mocniejsza. Pożyczki. niemieekie ulegly nie­
wjelkim zmianom. Rentą rosyjską, pooyezką w 
fantach i nlmuńską interesowano się nliewiele. 
Pfoniąd11 codzienny 4 % , dyskonto pryv,·atne 
4fi/8 % i niżej. 

Berlin, 18 Sierpnia. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne! 

18/VIIl plac. 
dolar. 5.87 -

gulden. 225.1/ 4 -
koron 157.- -
koron 107.75 -

5.39 
22fi.1/4 
157.3/t 
158.25 

. Nowy-Jork 
Holandya 
Dnnia 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bulgarya 

koron - - - -.­
frank · 104.87 - 105.12 

69.55 
86.-
80.-

koron 69.45 -
lei 85,50.­

lew 79,- -

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 1 8 Sierpnia. 

Pa~iery wartościowe: żądano o::.~1 Załatwiano 

G-0/0 Obligacye m.War-
szawy z r. 1915. • 101.25 101.25 

G-0/0 p<)Zyczka m. War• 
szawy z r. 1916 • . 101,- 100,-

482 %·pożyczka m. -.- -.-

-.-
-.-
-,-Warsiawy ••• 

5% listy zast. Tow, 
Kred. m. Warsz. . 89,50 88.50 88.80 88.'l5 

41/, 0,0 „ „ -.- -.- -- SR.95 
41/2 °Io listy zast. Tow. -.-
40·0 „ " 

Kred.· ziemskiego •

1

94.15 93.15 

5°!0 m Łodzi . . . -.-

Marki ni.em. nabywano po 50,35, 50,40 
50,45. oKrony po 34,90, 34,8 i 34,80. 
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Naczelny Redaktor: Cezar, ZawU:owski. 

Druk i nakład: WydawniGtWO no!skiB A. NAPIERALSKI 
n. ZAWitOWSKI. 
~~ 

ROZPORZ.\DZENIE POLICYJNE 

dotyczące wsteeznego stempfowauiia kart do gry. 

§ 1. 
Wszelkie karty do gry majdują<ie się w obsza­

rw ad!Illinistraeyi podlegają wstecznemu opodat­
kowaniu. 

§ 2. 
.Aempel wynosi 0,80 mk. za talię. Od opmty 

stemplowej można być zwolnioiilym, jeśli się ud'(Joo 
wodni, że za karty tutejSZE'<gO wyrobu zostal opla· 
e-0ny stempel, a za karty sprowadzone z zagranicy 
ui.szczono cło. 

§ 3. 
Wszyslli:ie karty do gry podlegające ostemplo­

waniu wstecznemu, winny być z;glosz.one do 30 
sW!'pnia odnośnemu naezelnikowi powiatu (pretAy­
dentowi policyi). Równocześnie ze .zgloozeniem 
należy karty do gry przedłożyć i wnieść ewent. o­
platę stemplową. 

§ 4. 
Kto się uehyla od opłaty Gbowi.ąz'lrowego o­

s-templowania ws1!°)cznego kart do gry, podlega ka­
rze pieniężnej -0d 50-10,000 marek. 

§ 5. 
W ogóle zatrzy.mują moc obowią7.l.tjąą prze­

pisy 1rnrne rozpo~dzenia, dotyczącego stempla 
od kart do gry. 

Wfil'szawa, dnia 19 lipca 1916 r. 

Generał- Gubernafor. 
podp. T. Beseler. 

Uzupeiniente. 

Zgłoszenia km d-0 gry w· mieścle Lodzi, w 
powiatach Ł6driliim i ł.ask]m (Pabianiee) mo­
gą być uczynione codziennie przy wydziale celnym 
Prezydyum Poili-cyi w ł.o<l!x;i, Spacerowa 14, pokój 
Nr. 52, parter, od godziny 8-1::i rano i od 3-6 po 
poludniu. Posiadaezo.m kart do gry, podilegająeyeh 
dodatkowemu ostemplowaniu, w ptiwiecie Brze­
,;ińskim pozo.sta\\io!Ile do woli uczynić ~łoszenia· 
wspomnianym Wydziale celnym, lub w: urzędzie 
powiatowym w Brzezinach. 

Pray zgloszeniu do dodatkowego oS'!:emplo:w.a· 
nia, karty do gry winny być przyniesione z so-bą 

i opłata zara?. uisz.crona. 
Po upływie terminu zgl-0sze.nia - .30 sier­

pnia - zarządzę ścisłe doołua'li:aem• cąieQEltemi!OO­
wuycll kart do gry. 

Łódź, dnia 16 sierpnia 1916 r. 

Ce.Sarsko--Niemiecki Pr•elrl Pelicyi 
Leehrs. 

W nocv z 20 na 21 lilpea r. b., z mieszkania w 
domu nr. 11 przy ulicy Dworskiej, za pomocą wie.­
mania, skradziono następujące przedmioty: 

2 czarne garnitury męakie, 1 eza-rna, męska 
maTynarka alpagowa, 1 dzienna koszula. męska, 5 
:!un~ów sera, 1 funt słoniny, 1/4 funta masla. 

Niniejszem ostrzega się pr:z.ed kupnem _ty~ 
przedmiotów. Dane, klóreby mogl~ ~ Słę 
do wykrycia przestępców, Wy<lmrl .~ 
prosi zl(lzyć w komisaryaoie IV ~ ~ 
ul. OJ,gińska nr. 5, do .aktów J. M7ł'/ /l6 I. K. O. 

Wyd2!iał kryminalny. . 

W nocv z 20 •na 21 lipca r. b„ z góry domu ~· 
8 przy ul. ·Łagiewnickiej, za pomocą w:tamama, 
skradziono nastepujace przedmioty: 

2 bfo1e fir.anki okienne, s ~iale koszule da~ 
skie, 2 koszu:le męskie, 2 prześołeradla, 3 ręczniki, 
1 serwetę stołową. , 

Niniejszem ostrzega się przed kupnem fycli 
przedmfotów. Dane, k.!6.reby m?gły przrczynić ~ 
do wykry.eia przestępcow, Wydział. krynnnalny pro­
si Z!Gtyć w kom. IV tegoż W1dmkl, Pr7IY llL 01-
giński.ej nr. 5, do aktów J. 5001/16 I. K. C. 

Wy!ld.l krymłnahq. 

Uwaua: Tylko Pio owska 4~. Dr. L. PRYBULSIO 
przeprowadził się na ~~liz- . 
!Ul 1, róg Piotrkowsk1e1, d()· 

· domu Sclteibiera. 
Nadszedł świeży transport· 

WYSORTOWANE60 OBUWIA 
piRrwszorzędnych ttrm waruawskłeb 

po niebywale niskich. cenach. 

Uw~na·T~ko Ił u. F.ORSTBH. Mdź. 
Uy • Piotrkowska 45. 

tit AG 

MoDEiiN"f ~~zy ul. :n2t1:m11J Hr. z i ir11ilnieJ 
Hr. fi w łodzi. przyjmuje do far­
bowania 1 chemkzne~o czyszcz,;­
nia garderobę damską i męską 
wszelkiego rodzaju, również mię­
ką i ~ną bieliznę po cenach 

umiarkowanych. ,_ 
.-- Ftnnkł pi11rze się na ra· 
macll 111p&tnłB Jak 11111111. · ·• 

- 1379-1 

PreszQ tQdać wszQłzit 

Atramentów 
SlKOlnyGll l knlłll'OWlf Gb, tylk!I 

Maryana Wacława 

CiLIŃSK IEOO 
11377-15 . ! 

Cborolly Z6Wii6fi'ZflC i właaliw. 
Leczenie elektryczno:§dą l'lie­
mocy płciowej (Impotentia), 
elektrolizą (usuwa11ie szpecą-

cych włosów). 
Przyjmuje od 8-2r. i od4-9. 

Panie od 15-6 pp. 

RMt1mraeya 2-p rqg · 

S. R OMAIS Kl 
Mdź, Koos11nty111tW.ikll 13 

wydaje obiady, śniadania i 
kolacye po cenach umiar­
kowanych w każdej porze, 
polecając się łaskawym 
względom Sz. Publiszności 

s. Bomaidk:i. 
11SG-5 



····---···· li li 

1 Id 1111 

hU nowe 
atrakCJD 

Król śmiechu. 

łella d' rłe 
(z Wars~awskie j Opery). 

Prócz tego 

nowy program 

• z Borowską, U i1nm, ~z rm i t d. 
I Fm;zątck przBdxtawlsń 5, 7 9 godz. .„. 

Za:l'ł.ząd 

4~o klas. ~zkoły Toclmiczej w 
niniejszem podaje do wiadomości, iż szkoła powyższa 

pu-zam~aoowam! została na 

O I KAZ V 
z programem ogólno-kształcącym w zakresie sześciu klas 

gimnazyalnych. 
Podania codziennie przyjmuje kancelarya szkoły od 11-12 p.rzed pot 

Egzamin.a do klas I, II, III i IV rozpoczynają si~ w rl.n. 25 b. m 
o godzinie 8-ej rano. 1380-3 

W VII-kl. ~zkele Handln i Zoiskiui 
C~ Waszczyńskiej 

1369-3 Łódź (Zielona 15), 
egnmlnr wstępne E poprawkowe rozpoczną 

sltJ 23 sku"pnia. - lekcre 4 września. 

Potrzebne nauczycielki 
rutynowane, z praktyką szkolną i odpowiedniemi kwalifikacyami, 
do jednej z większych szkół żeńskich (izraelickiej) w Łodzi do klas 
średnich i wyższych dla wykładania języków i przedmiotów gi­
mnazyalnych Język wykładowy polski. Pierwszefistwo osobom 
z wyższem wykształceniem. Oferty, z wymienieniem \Vyksztake­
nia, .dyplomu i warunków, w administracyi „Godziny" w Łodzi, pod 

„Głmnazynm :fońskie". 1357-3 

GIMNAZYUM .ŻEŃSKIE 
L Sołowiejczyk-j\fagaliłI 

ŁÓDź, Cegłebllana ~&. 1378-M 
Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną się 15 siBł'JJnia r. b. 
Oprócz przedmiotów, w zakres nauk wchodzących, wykładane 
będą: buchalterya, arytmetyka handlowa, korespondencya. Za­
pisy przyjmuje kancelarya szkoły codziennie od 10-1iod6-7. 

5, 6 f 7 klasa. zostaną ot'Ql"arte. 

BI. PillłB~iGZIB Di BZYHI iaRskiB 
R. SOBOLEWSKIEJ 

ŁÓDŻ,. Długa 90 (l'ń!l Rndl'Zeia). 
Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczynają się 1-go wrzeSnia 

Lekcye-4 września. 1367-2" j Podania przyjmuje kancelarya szkoły codziennie od 10-2-iej. 

I 
l G l 111 ft B Z f U Pl I E H S K IE i Zlł'Jiii Preiliswskl 

. Jł~ZBl~llEJ-ZELIGMłN 
Dlilir nnacnlc: Łódź, Cegielniana 47. ~ 

· ZaMJ wraz z !llłlmmentami przyjmuje kanmilarya nim nazyum 
Wll wtmi i czwartki mi 5 in i !lłllz. p.p. Ettzamina l'llZI!llłlZllą 
się 2B siel'llnia r. b. Klasa óxma Dtrwarta będzin wn wmśnln. 

1116-4-1 

2 Polskie 8 kl. 

i 61,..M !!'l!!~a!,!,l !!~!~~ f ł 
ł w ŁODZI, ul. Placowa i3. ł 
ł Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają się 20-go 

I sierpnia 1916 r. 863-15-1 

Dyrektor Cz. Ba „ e ński. 

Wainu dla Rodziciw i 09iok1nów! 
Doświadczony pedagog, nauczyciel szkół średnich, Ili. RRBrnDWICZ, 
µrzyjmuje dzieci i ksz-tareąeą się młodzież na pen­
syonat całkowity lub na denrl•plaee. 1352.:.....1 

ZapBmniona lrmkUma opl1:ka i slmtllczna pamH u.i naukach i mu­
zyce. Gruntowna nauka ji:zyka hebrajskiego. Szczególną troskli­
wością otacza się dzieci mało uzdolnione. Warunki dogodns. 

Adres: I.li. Bahlnowia, Wammwa, Zlata gs, m. a. 

Tanie 
t~im u L. 

i dobre obu"VVieT 
ttlie ba, Piotrkowska 43. 

Tnrockio 
\J Sierpniu 1916 r. wznnwimiy znsłał 

"Lud Pol ki'' 
zawiesz0ny przed wojną przez Mos~a!f za ' 

mówienie szczerej prawdy polskiej. 

„Lud Polski'' w każdym numerze będzie zamieszcza{ 
„!iawęliy litarayo Gi'Hgo!.'za", w których lll'ZRfDn Wiiwny 
po~emu bedzie pouczał Braci Rodaków 9 prawd7de pol­
skiej, o poprawie doli Ojczyzny i o polepsz_enin doli Indu; 

,,Lud Polski" w każdym numerze daJe lłill'ady Pi'il­
!DDB i wsbzówki, jak się bronić przeciw wszelkim knfll-
smm f nalłmi;~iom; . 

.,Lud Polski" przV Redakcyi swej otwiera . dla Czy. 
tełników „Biuro fllrali ·1 Zazai3i'i'4, które będzie w:nosilo 
wszelkie skargi do władz i dawało pomoc w różnych tros­
lrach· 

.:,Lud Polski" po dawnemu, na nie i na n!kogo nie 
oglądając się, stanie przy chlopi.e i robotllilm, Jako jego 
szczery przyjaciel i doradca; 

„Lud Polski" ao:rąco prosi wszysi:kich dawnych Przy. 
jaciół: i Czytelników,"' aby przysy:J:ali swoje adresy i przez 
każdą okazve zamawiali gazetę. · 

Upraszamy wscystkie sklepy i sp6lli o pomoe w roz­
przedaży „f.11.uin fnlsld11g11". Każdy nnmer w Warszawie 
kosztuj€ tylko 10 groszy. 

„Niepodległość"', pismo, poświęcone szczerej .POli· 
tyce polsldej, i pouczające, jak osiągnąć Niepo<ilegle Pań­
stwo Polskie 

Ratlakeys: .,hu!fu hfl:łtiggn" i „łłi11pod1BJ:mim" 
Warszawa, Dreynal'ika Kr. 8. 

Wszystkich Przyjacillt naszych serdirnznie prmimy 11 mt• 
włcmniil nas i 111 Usty. 1365-3 

2Aa..rząd.. 

1-it ~zkeły Ha1dł11uj k11dnkac$1j 
'W ZGIERZU 

p.odaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do kłas WSięp­
nych, . Olrar: od l do vn włacznie rozpoczną ~ !5 sierpnia. 
Po4ania ·z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj­
mu1e kam; rya szkoły (ul. SECZęśliwa, dom W. Kautza). 
codzienn'~ 10 do 12 godz. 789-12-1 

'~ektor Stefan Pogorzelski. 

Ucy ya przy I 
DENTYSTA 

BERTA A 
, . I mieszka obecnie t.ódź, Pl 

We wwrek dn. 22 sierp- 1248-7 · kowska 85 
nia r. b. sprzedam przez pr~yjmu{e: 9.-1~ i ~ po 
licytaeyę publiczną in plus: dmu wmedz1elE;1 święta od 1()...... 

1) o godz 91/ 2 przed poŁ, 
;piotrkowska 192: 1 ser­
wantk~. 3 lustra, 1 sofę, 2 
podstawki z lichtarzami, . 
1 kredens, 4 krzesła., 1 stół: I 

2) o godz. 101/ 2 przed poł. 
ul. Lesfillo 2: 1 kas~ ognio­
trwałą, 1 l'l'IBtro, 1 sofę a 

Lekarz-Dentysta' 

GORDI 

gzymsem. 1383-1 'imilEll!llllll!lil!illlllillllllE:łllll!111m!ll!lllll1111111111111 

fr&lmk~s 
wykenawca. lfoytacyjuy. 

Kursy bnehal P~skiłl 111. Hill lllł fil1l1giGZBI 
A. ZIMOWS~IEGO w Łodzi, Nadszedł świeży transport +••••lfli..,..•++ 

WYSORTOWANEGO OBUWIA ł ~ LekarzmDent7s~ • 

piiimsznrz~nycn firm war8zawskich : HELE N A KU I I fi I A: 
I. YDID 

uJ. Gubernatorska H2 3, rog Mikołajewskiej 
podaje dó wiadomo~ci Sz. Rodziców i Opiekunów, że kance­
larya gimnazyum ~rzyjmuje podania codziennie od godz. n 
do 2 po poł. Egzamina rozpoc.mą się 22 sierpnia. Przy gi­
mnazyum otwarte będą dwie lcłasy wstępne, niższa i wyższa, 
oraz klasa podwstęp-na dla chłopców od lat 6 do 8. Dła za­
miejscowych otwarty będzie pensyonat. 1235-10 

po niebywale nizkicB. cenach. ł b. długoletni~. a~~~ tek.-dent. ł Lekarz Denf'vsła _ 

Ul~Dlo Pietrktwska 43! ł ~=~j" ~~-'i~~:r~!e~ ł Fdts SeidengBPł 
ly • GOTTLIEB„ +••+~1„.,.„ po""W"J.Oóeił. 

lm!lll!ll!lilllilil::m:ll!~ll!lli!iliillll!!l!Qli!'ilil!iiill!!Si!!!!il!!ii!li!l'liilli'illimlllilillm!ili'iliil!E-lillllllllilllilllllllllllill!lllll5!i!ill!l~-e&! I 1375-1 131'2-4 Łódź , Za"W'"adzka. :M.'~' 

""'lllllll!i!!lillll!llU!il!illllii!lil1!iii!liliillllSllilill!imm---------------------------------------llll!llilllll-------liillllllillil!·~; .. - .:·-~4:.' 

Al Al Al A! Al Mob Io ~~~~~,~~li= 
kim \vyborze, oraz łóżka meta­
lowe najtaniej sprzedaje, z powo­
du zastoju, Magazyn mebli \Vła­
dysława Ramiszowskiego, Łódt, 
Piotrkowska 116, I piętro, front. 

1341-10 

I ~JO meble i towar na u-
R. IU branie sprzedam ta-
ni-0. Łódź, Św. Anny 17, m. 3, 
front, parter. 1336-3 

I f.!ird11n tanio, byle zaraz, sprze­
B. Uu i!liu dam meble. Łódź, Mi­
kołajewska 95, m. 27, front, I pię­
tro. 1337-3 

r..~rdnFaLi!!n!ri z kaucyą i bi_lete­
l.i!! l.!1 iUiiillfID rzy potrzebm są 
do Teatru Wielkiego w Łodzi. 
Wiadomość na miejscu. 1325-2 

M!l11e11yrinłlt" z atestatem rzą,do­
lhH!il!i .miHM dowego gil!lnazyum, 
dyplomem nauczycielskim i dłuż­
szę praktyką szkolną udziela w 
szkołach i prywatnie lekcyi języ-

\"f,rad„·11n10 paszport nie;n}ecki, 
OO li Ułł wydany w Łoaz1, na 
imię Tomasza Leszczyńskiego i 2. 
legitymacye chlebowe na imię To­
masza Leszczyfiskieg o (5 osób) 
i Leokadyi Wężyk (3 osobv). ka niemieckiego i literatury. El­

za Leder, Łódt, Dzielna 3Sb (dom I2R3-1 
Gn11emhrni· z ~obremi ś~iadectwa- Briska) m. 10. 1387-3 

Ul.JUpYlłJ ml poszukuje posady; Tułnnio rnt1y'(l1lc'111'. -:.naatjluepnskzyo_~~. może być na wyjazd. Łódt, Kru- yumw U!l 1m ul ::: - " 
cza 29, m. 21. 1329-3 1 d k" · k" ł · jak: Bogdanowa, Stam boli, Kusz-

!lnmer ams 1 1 męs 1 ma-° uzy- · narewa oraz wielu innvch od 1.65 H!.hHI wany sprzedam. Łodź, uI. J 

Rzgowska M 2, m. 16. 1350-2 ćwiartka poleca Warszawa, Bie-
1,olrnył' fort~pianu i francus kiegą lańska 9, prawa oficyna, druga 
i.iUiib udziela po przystępnej siefi. Wybór wielki. Uwaga: Sklep 
cenie, rutynowana nauczycielka, nie frontowy. 1363-2 

Zagubione ilokumem,. 

Zooicł portfel, w którym znaj­
lf!II~ dowało się: W rb. gotów­

ką. kwit na kaucyę wydany z e­
lektrowni łódzkiej na M. ::!@, kwit 
na kaucyę z gazowni łoo~j M 
Rb, 8, kwit na Rb. 25.- wydany 
z Zyd. Stow. dla zaku,,u i kOił­
sumcyi (Zachodnia U2), Iegłtyma­
cya chlebowa, karta członkowska 
wydana z Zyd. Tow. Subjeklów­
wszystkie doknmenty na imię 
Lewka Chwata. Łaskawy znalaz­
ca zechce zatrzymać pieniądze, a 
dokumenty zwrócić: Zawadzka 30. 

1340-1-1 przyspasabia do egzaminów. Łódź, ~"l!HłfJ~ d!a uczniów. szkół: ~red­
Brzozowa 4 m. 5 obok Zarzew- Il 1mu 11 mch; troskliwa op;eka, 
skiej, od 5-7 p. p. 1388-8 dobra kuchnia, warunki przystęp-

ne; szczegóły: Łódź, Widzewska 
86, m. 7, naprzeciwko ogrodu Mi­
kołajewskiego. 129il-ł 

Ta11· rar tanio' przerabia mebl~, ?' "Bi~ł paszport ni~iecki, ;wy· 
Up IJll materace, zakłada fi- OO~mą dany w Łodzi, na mnę 

ranki. Warszawa, Krucza M 37. Stanisława Frankiewicza. 1353-1 
lJ!.rl-5 

'l~lłł paszport m~i. '*f;.:~ .. 
~ dany w Łoizt na l!tiłt 
Józefa Myszkowskiego. 1~, 

paszport niemiecki, "f/lfi.' 
dany w gminie ~. 

wacki, JJOW. Turek, na imię T* 
fili Somerfeld. ' 1~' 

- ,: -o::,{-- - ~ 

fll!1fiirzyt1t~ polskiego gimnazyum 
li•U li il 11 przyjmie kondycyę na 
wieś. Łódź, 1\Uynarska 20, Jzlm. 

1368-~ I \tm~anf nie~ieckiego techniczni:­
------------ uUIUu go mstytutu poszukuje 

'l:m;:tał paszport niemiecki, 
l paszport, wvdany w Ło- LugiH dany w ł:.odzi, aa 
• dzi na imię· Heleny Ga- Stefana Piątkowskiego 

ski ej 13i6-1 
·------ 1 . kondycyi lub lekcyi. WiadomoSć 

IW l .. p r z YJ. rn nJ· e Łódź ll~łndy r-złom1·01rfr ;vład_a1ą,cy i_ęzy: w „Godzinie" w ł:.odzi. 1351-'> 
llBfll!J . . - - • ' 111 I.he u l iii un, Kami polskim l 

ijf fl'llrnlo robót ręcznych Heleny 11ri 
ii ll&lln~ Lipińskiej, Łódt, Mi- OO 
kołajewska 34, m. 47, nauka roz­
poczyna się l września. Lekcye 
od 9-1 i od 4-{}. Po skończe­

Z!lnin:1ł paszport niem_iecki, .wr- ZauinBłY !:d:n~~ ni. • niu kursu wydaje si~ patenty. 
1351-3 l!U fiil Pwtrl,owska 223, _m. niemi~ckrm, poszukuje jakiego-

25. 874-2;:i-1 koiwiek zajęcia. Łódź, Miltt>ła-
uymlł dany w Łodzi na 11ruę imię Sza.ndii Rctbeq i 

Ignacego Effeaberga. 133!-1 Ro~ 1 

l!'lnM f!rń~h St RUździńskiego, 
Jl Ml u f uull Łódź, Piotrkowslrn 
M47, róg Zieionej. ln~Z-15-1 

flbłnJ!l'"'llh~ 4 lat oddam z powo­
U!ł Uplliljłiu du nędzy. Warszawa, 
Wspólna 14, m. 2:.:. 1002-4 

jewska 38, Piotr Boroś. 
1343-4-1 

~łtr!!lł.11·1nn11 paszport niemiecki, 
llli Ullh UU wydany w gminie Mi­
koła;ów, powiat Brzeziński, na 
imię· Antoniego Amrożyfiskiego. 

1:268-1 

mauczyciolka ~:e~~~~o;zt~iai ~~· -----------· 

'lrłnłny ogrodnik poszukuje w 
UUU większym majątku po­
sady, może się zają<: i gospodar­
stwem. Łaskawe oferty „Godzi­
na Polski~, Łódź, Piotrkowska SS, 
pod „Ogrodnik". 1133-3 

~~~~--~~~~-!~~~~~~---

Zattin~J paszport niemiecki, wy- 112łl°lnał paszport niemi 
«§Ul dany w Łodzi na imię bl!!ł ll!! dany \\' todzi, 

Jana , \ichniewskiego. 1335-1 Ma:r.ti Rataje 

dzieła iekcyi muzyki. Oferty w ad- ~l'j'flJo ~o.st;i:umy. po Rb. 9 p311ta 
min. „Godziny .Poiski" w Łodzi, UllJ u aziecmne i damskie. Łodź, Z!lf!llf dov..iynajciapokójlron~owy f!l1tin2ł ł!aszport.n_i~miecki, wy- 1-. •!!lt paszport ni 
Piotrkowska t6, pod liter. „M. L. „ Nowy Rynek 11, l. Goldberg. !l Uli I piętro z meblami lub bez. Ul!!Jll!ą. uany w gmm;e Dobra., na IJUtmflł. daiiy w 

· 1356-3 l31.D-l ł.ódź.Piorrkowskal17m.2 liLe•i imię Józefy Noskowskiej. 1181-1 LeOOa·So'hańskiego 




